L. W. kr. 57902/1291. 


Aleg. 100. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z duia 24. listopada 1890 powziął Wysoki Sejm w załatwieniu spra- 
wozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego odnoszącego się 
do szkoły rolniczej i folwarku Czernichowskiego następującą uchwałę : 


I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu : 

a) by zarządził wypracowanie planu i kosztorysu rozszerzenia zakładu Czernichow- 
skiego o tyle, o ile to jest potrzebnem dla umieszczenia 60-ciu uczniów przy równoczesnem 
uwzględnieniu lokalu potrzebnego na salę rekreacyjną i na salę do nauki przygotowawczej, 

b) by w drodze właściwej wystarał się na ten cel u Wysokiego c. k. Rządu o sub- 
wencyę ze Skarbu państwa, 

c) by na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył odpowiednie wnioski. 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zbudowanie lodowni dla szkoły i folwarku 
Czernichowskiego i otwiera mu na ten cel kredyt do wysokości 400 zł. 

III. ustęp III. 4. etatu osób i płac grona nauczycielskiego przy krajowej Średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie znosi się i brzmieć ma jak następuje: 

„Nauczyciel do nauk ogólnie kształcących otrzymuje wolne mieszkanie i pobiera 
„roczną stałą płacę w kwocie 1.100 zł., dodatek aktywalny w kwocie 140 zł. i dodatek pięcio- 
letni w kwocie 200 zł.* 

IV. Na wykupno dwóch zagród włościańskich w Czernichowie otwiera Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu kredyt w wysokości 600 zł. 

V. Na budowę szopy na machiny i narzędzia rolnicze, na przeistoczenie budynku 
dla inwentarzy, również na urządzenie wodociągu i dołu Goffarda lub innego urządzenia 
na przechowywanie paszy, otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt w łącznej kwocie 8000 zł. 


Szkoła. 


Zanim przystąpimy do określenia tego, co zarządziliśmy w wykonaniu powyższych 
uchwał Wysokiego Sejmu, pozwalamy sobie na tem miejscu stwierdzić tę okoliczność, iż zakład 
czernichowski w czasie ubiegłym od naszego ostatniego o nim e kaj postępował dalej na 
drodze prawidłowego rozwoju. 

Wprowadzenie zaleconych przez Wysoki Sejm w ostatnich stac. reform i gorliwe sta- 
rania Dyrekcyi i grona profesorów wzbudziły zaufanie do szkoły, którego dowodem jest znaczny 
bardzo napływ starających się o przyjęcie do niej kandydatów í to kandydatów, posiadających 
zupełne kwalifikacye. 

Od czasu, w którym składaliśmy Wysokiej Izbie ostatnie sprawozdanie o zakładzie, 
panował w nim spokój i porządek, a kolegium profesorskie korzystało z przysługującego mu 
prawa wydalenia ucznia z zakładu tylko w wypadkach, redukujących się do zupełnie niezna- 
cznej liczby. 

W wykonaniu pierwszego ustępu uchwały z dnia 24. listopada 1890, przedkłada Wy- 
dział krajowy Wysokiemu Sejmowi plany i kosztorysy przebudowania budynku zakładowego i 
rozszerzenia zakładu na 80 uczniów oraz odpowiednie wnioski. 

Przed uzasadnieniem tych wniosków uważa sobie Wydział krajowy przedewszystkiem 
za obowiązek przedstawić Wysokiej Izbie powody, jakie go skłoniły do wypracowania planów roz- 
szerzenia zakładu na 80 uczniów, pomimo że od Wysokiego Sejmu otrzymał polecenie podania 
projektu rozszerzenia tylko na 60 internistów. 

Jak wyżej wspomnieliśmy, liczba zgłaszających się do zakładu kandydatów stale się powię- 
ksza. Powodem tego jest z jednej strony pocieszający zwrot w przekonaniu naszego ogółu, iż należy 
się więcej poświęcać zawodowym zajęciom niż się to dotychczas działo, z drugiej strony rosnący 
popyt za ukończonymi uczniami zakładu czernichowskiego. Popyt ten tłumaczy się naturalną 
potrzebą kraju, który posiada po nad 6000 większych gospodarstw wiejskich i w którym wyrobiło 
się przekonanie, że tak jak w każdym innym zawodzie, tak i w zawodzie rolniczym niezbędnem 
jest fachowe wykształcenie. 

Fakt, że Dyrekcya może obecnie wybierać co lepszych ze zgłaszających się uczniów 
bez obawy, żeby tych lepszych brakło, fakt, którego doniosłości nie osłabi nawet założenie dru- 
giej średniej szkoły rolniczej, gdyż jak Wydziałowi krajowemu wiadomo, najliczniejszego kon- 
tyngentu do szkoły czernichowskiej dostarcza ta część kraju, która ze szkoły we wschodniej 
części położonej korzystać nie będzie, wyrobił w Wydziale krajowym przekonanie, źe rozszerze- 
nie zakładu na 60 miejsc nie będzie ani w przybliżeniu odpowiadało rzeczywistej potrzebie 
kraju i ilości zgłaszających się kandydatów. 

W bieżącym roku szkolnym przyjęła Dyrekcya szkoły czernichowskiej, pomimo wy- 
raźnego zakazu Wydziału krajowego i pomimo uwag kuratoryi zamiast pięćdziesięciu sześciu, 
siedmdziesięciu uczniów. 

Biorąc na uwagę okoliczność, Że Dyrekcya przyjmując 70 uczniów, odmówiła zara- 
zem przyjęcia 81 kandydatom, z których 28 posiadało zupełne przepisami wymagane kwalifi- 
kacye, Wydział krajowy uwzględniwszy natarczywość domagania się o przyjęcie do zakładu, 
musiał uznać trudne położenie Dyrekcyi i nie uważał ani za sprawiedliwe, pociągnąć Dyrekcyi 
do odpowiedzialności, ani też za możliwe zarządzić wydalenie przyjętych po nad przepisaną 
liczbę uczniów. 

Wypracowane przez p. Kuhla plauy projektują budynek, który powinien na długi 
czas zaspokoić potrzeby szkoły pod tym względem. Usuwa on nietylko wszelkie niedogodności 
i braki dzisiejszego budynku, lecz zabezpiecza przedewszystkiem skromne, ale odpowiadające 
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wymaganiom higienicznym i pedagogicznym pomieszczenie uczniów tak co do sal sypialnych, 
dostatecznie obszernych, jak i pod względem urządzenia sal wykładowych, sal przeznaczonych 
na naukę, na zbiory, muzea i laboratorya a wreszcie i sal rekreacyjnych. 

Sale sypialne wraz z mieszkaniem dla prefekta i kapelana pomieszczone i 
stosownie do wymagań internatowych na pierwszem piętrze i zajęły w całości to piętro 
w nowo projektowanym gmachu. W parterze pomieszczono wygodną infirmeryę, w trzech od- 
dzielnych pokojach na 10 łóżek, wraz z pokojem służącego, salę jadalną dla 80 uczniów, oraz 
kredens na przechowanie naczynia i bielizny stołowej. 

Po drugiej stronie skrzydła w pobliżu bramy głównej pomieszczono kasę i magazyny. 
Tędy także prowadzi wchód do kuchni, która z salą jadalną połączona jest oknem do poda- 
wania potraw do kredensu. Tutaj umieszczono także magazyn wiktuałów, podręczną spiżarkę 
i osobny mały lokal z piecem piekarskim. 

Żadne z okien lokalności kuchennych nie wychodzi w stronę, w którą skierowane są 
okna sal sypialnych i innych, w których przebywają uczniowie i na odwrót. Połączenia ubikacyi 
zajętych przez uczniów z lokalnościami, zajętemi przez służbę kuchenną, nie ma również Żadnego. 

W tylnej części gmachu, w parterze, pomieszczono łazienki, salę gimnastyczną oraz 
służbę męską internatu, w podziemiu pralnię, mleczarnię, lodownię — tę ostatnią pod salą 
gimnastyczną, w której uczniowie tylko chwilowo przebywać będą. 

Kosztorys należący do tych planów wynosi sumę 82.000 zł. i uwzględnia nietylko 
koszta samej budowy, lecz zarazem i koszta wewnętrznego urządzenia sal sypialnych , infirmeryi, 
sali jadalnej, kredensu, kuchni, a zarazem i wszystkich urządzeń spowodowanych przeniesieniem 
rozmaitych lokalności z gmachu starego do nowego, jak również koszta wewnętrznego urzą- 
dzenia laboratoryum chemicznego etc. 

Wybudowanie całego gmachu wymagać będzie okresu dwuletniego — to znaczy, gdyby 
budowa rozpoczętą została tego roku na wiosnę, całkowite zajęcie gmachu mogłoby nastąpić 
już we wrześniu r. 1898. Kuchnia i sała jadalna mogłaby być oddaną do użytku już w roku 
pierwszym , jeżeliby roboty rozpoczęte zostały wcześnie. Roboty adaptacyjne w starym gmachu 
mogłyby być zaraz po przeniesieniu kuchni i sal jadałnych do nowych ubikacyj rozpoczęte — 
a mianowicie pomieszczenie laboratoryum i sali wykładowej dla chemii, resztę zaś robót 
adaptacyjnych możnaby wykonać w czasie jednych feryi wakacyjnych. 

Budowa gmachu nowego nie przerwałaby wcale trybu zajęć w starym gmachu i da 
się uskutecznić niezależnie od robót adaptacyjnych. 

Idąc za wnioskiem Dyrekcyi, która zwróciła uwagę Wydziału krajowego, iż nagro- 
madzenie pewnej części materyałów już w zimie r. 1891/92, pozwoliłoby na znaczne zaoszczę” 
dzenie, upoważnił Wydział krajowy Dyrekcyę do przygotowania tych materyałów , któreby 
w razie, gdyby zamierzona budowa nie doszła do skutku, mogły być bez Żadnej straty odsprzedane. 

Tak więc odbywa się obecnie gromadzenie piasku, gaszenie wapna, łamanie własnego 
kamienia, który mógłby być zużytkowany przy zamierzonej przez c. k. Rząd regulacyi Wisły 
pod Czernichowem, wycinanie i obrabianie drzewa na krokwie i belki, które znajdą w każdym 
razie łatwy pokup i t. p. 

Cały projekt złożony z planów i kosztorysów przesłaliśmy do c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dokładnem przedstawieniem i umotywowaniem potrzeby takiego rozszerzenia zakładu 
i z prośbą, aby w uwzględnieniu tej potrzeby przyznało ze skarbu państwa zasiłek w wysokości 
połowy potrzebnej na budowę kwoty, to jest w kwocie 41.000 zł. 

Wydział krajowy nie wątpi, że c. k. Rząd nie odmówi żądanej subwencyi na uzasa- 
dnione tak widoczną potrzebą kraju rozszerzenie zakładu. Rozszerzenie to jest znaczne, bo ma 
na celu powiększenie liczby wychowanków o 24, to też sądzimy, że właśnie ta okoliczność 
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skłoni c. k. Rząd do przyjścia z pomocą krajowi celem podniesienia zakładu, którym dotych- 
czas zawsze się troskliwie opiekował i o którym jego delegaci zawsze pochlebną wydawali opinię. 

Zważywszy, że na pokrycie części kosztów budowy może służyć kapitał wynagrodze- 
nia za zniesione prawo propinacyi w Czernichowie, w nominalnej kwocie 23.800 zł., wydatek 
bezpośredni z funduszu krajowego ograniczyłby się na kwotę 19.000 zł. 

Na tej podstawie formułujemy odpowiednie wnioski. 

Odnośnie do polecenia Wysokiego Sejmu, zawartego w drugim ustępie uchwały z d. 
24, listopada 1890., podajemy na tem miejscu do wiadomości Wysokiej Izby, że budowy lodo- 
wni, która uwzględnioną została przy planie nowego gmachu, aż do rozstrzygnięcia sprawy 
budowy tego gmachu, zaniechaliśmy. 

Zarazem nadmieniamy przy tej sposobności, że budowy wodociągu, o którym mówi 
wyżej wymieniona uchwała w ustępie V. również musieliśmy zaniechać, a to pominąwszy już 
okoliczność, że kwota na wykonanie kilku w tym ustępie wymienionych budowli przyzwolona, 
na wszystko absolutnie wystarczyć nie mogła, z tego powodu, że miejsce, na którem ma być 
zrobiony wypust, zależnem jest od tego, czy budowa gmachu przyjdzie do skutku, lub nie. Źró- 
dło, z którego woda ma być sprowadzona, jest własnością gminy Czernichowa. Według zawia- 
domienia Dyrekcyi, która zawiązała z gminą rokowania, gotową jest gmina odstąpić bezpłatnie 
źródło, pod warunkiem, że wolno jej będzie przy źródle czerpać wodę i Że na rynku urządzo- 
nym zostanie drugi wypust dla użytku gminy. 

Załączone jako alegaty do niniejszego sprawozdania relacye Dyrekcyi za lata szkolne 
1889/90 i 1890/91 podają szczegółowe cyfry, odnoszące się do frekwencyi uczniów i ich postę: 
pów w naukach — nie powtarzamy zatem tego, ograniczamy się jedynie do uwiadomienia W. Sejmu, 
iż uchwałą z d. 5. czerwca 1891. 1. 21035 na wniosek Dyrekcyi, poparty przez kuratoryę po- 
stanowiliśmy, że tylko ci uczniowie mają zdawać egzamin z nauk ogólnie kształcących, którzy 
w ciągu roku szkolnego niedostateczne robili postępy. 

Powodem tego postanowienia był wzgląd na to, że egzamina te pochłaniały stosun- 
kowo bardzo wiele czasu nauki, która dla nich musiała być o miesiąc blisko skracaną. Ponie- 
waż zaś czas nauki i tak jest bardzo krótki, jeżeli się odliczy ferye, święta i t. p.ą uważał 
Wydział krajowy za stosowne zaprowadzić to uproszczenie, praktykowane zresztą od dłuższego 
już czasu w innych szkołach średnich. 

Egzamina odbywały się w obecności już to Szefa Dep. I. w Wydziale krajowym, już 
też delegowanego jako zastępcę, Dyrektora krajowych szkół w Dublanach, p. Lubomęskiego. 

W myśl intencyi komisyi gospodarstwa krajowego, wyrażonej w sprawozdaniu z d. 
18. listopada 1890 L. 1182 sejm. w którem zaleciła Wydziałowi krajowemu sprawę wystarania 
się o podręczniki dla uczniów szkół Średnich, rozpisał Wydział krajowy konkurs na napisanie 
podręcznika hodowli zwierząt domowych, przeznaczając za dzieło dobre nagrodę w kwocie 500 zł. 

Do konkursu tego zgłoszono tylko jednę pracę, która jeszcze z komisyi konkursowej 
nie wróciła. 

Wydział krajowy przekonał się, że drogą konkursów nie dojdzie do podręczników, 
natomiast profesorowie szkoły czernichowskiej podjęli się napisania podręczników. I tak Dyre- 
ktor Łaszczyński miał już nawet wykończyć podręcznik zootechniki, p. Trochanowski kończy 
podręcznik dla chemii ogólnej i technologii, p. Dr. Prażmowski dla rolnictwa, p. Dr. Walento- 
wiez dla anatomii i fizyołogii zwierząt, drugi dla weterynaryi, p. Dr. Nowakowski dla zoologii 
i botaniki, wreszcie p. Dr. Stefczyk dla historyi. 

Wydanie tych podręczników własnym kosztem profesorów, wobec tego, że tylko jedna 
szkoła Średnia rolnicza w kraju istnieje, Że więc na dostateczne rozkupywanie ich liczyć nie 
można, jak również dla tego, że koszta te będą stosunkowo dość wysokie ze względu na po- 
trzebę ilustracyi, jest bez pomocy kraju wprost niemożebne. Wydział krajowy ma zatem zamiar 
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prace te, jeżeli przeż komisyę naukową krajowej komisyi rolniczej za odpowiednie uznane zo- 
staną, wynagrodzić i w swoim czasie przedstawić Wysokiemu Sejmowi wniosek w sprawie po- 
krycia tych kosztów. 

W czasie ubiegłym od naszego ostatniego sprawozdania zmuszoną była szkoła Czer- 
nichowska przerwać naukę dwa razy z powodu wybuchnięcia w znkładzie dyfteryi. Pierwszy raz 
pojawiła się ta choroba w grudniu r. 1890, wskutek czego szkoła została bezzwłocznie zam- 
kniętą, a cały zakład został poddany desynfekcyi — drugi raz w lutym 1891, co spowodowało 
rozpuszczenie uczniów we wcześniejszym terminie na ferye wielkanocne i staranne i gruntowne 
przeprowadzenie desynfekcyi. 

W sprawach osobistych ciała nauczycielskiego mamy do podania do wiadomości Wy- 
sokiego Sejmu następujące zarządze nia. 

Odnośnie do trzeciego ustępu uchwały z d. 24. listopada 1890, odniósł się Wydział 
krajowy do c. k. Ministerstwa rolnictwa w sprawie zmiany ustępu III. 4, etatu osób i płac 
grona nauczycielskiego przy krajowej średniej szkole rolniczej w Czernichowie i w sprawie za- 
mierzonego zamianowania Dr. Stefczyka stałym nauczycielem do nauk ogólnie kształcących przy 
tejże szkole. Odezwą z dnia 21. marca 1891 1 11802 zawiadomiło nas c. k. Namiestnictwo, iż 
c. k. Ministerstwo zgodziło się na proponowaną zmianę i na zamianowanie Dr. Stefczyka sta- 
łym nauczycielem do nauk ogólno-kształcących — wskutek czego wydaliśmy p. Dr. Stefczykowi 
odpowiedni dekret. 

W myśl wskazówki komisyi gospodarstwa krajowego, wyrażonej w sprawozdaniu 
z d. 18. listopada 1890, w sprawie uregulowania stosunku byłego docenta p. Konrada Kuhla, 
wziął Wydział krajowy sprawę tę pod rozwagę i postanowił uchwałą z d. 19. czerwca 1891 do 
1. 25856. przyznać p. Kuhklowi od 1. lipca 1891 płacę nauczyciela do nauk zawodowych, a zara- 
zem przedstawić Wysokiemu Sejmowi wniosek na utworzenie posady nauczyciela fachowego do 
budownictwa wiejskiego, miernictwa , mechaniki rolniczej, melioracyi, geometryi wykreślnej 
i rysunków z płacą 1100 zł., dodatkiem aktywalnym 140 zł. i pięcioleciami po 200 zł. z równo- 
czesnem zwinięciem posady nauczyciela dla tych przedmiotów z płacą 800 zł. i dodatkami 
pięcioletnimi po 120 zł. 

Uchwałę tę powziął Wydział krajowy na podstawie deklaracyi p. Kuhla, w której 
tenże zrzekł się wszelkich pretensyi za swoją nadobowiązkową pracę przy przeprowadzaniu 
i kierownictwie wszystkich robót budowlanych w czasie jego pobytu w Czernichowie wykony- 
wanych i przyjął na siebie obowiązek kierowania wszystkiemi robotami, jakieby w przyszłości 
były w Czernichowie wykonywane, pod warunkiem, jeżeli nadaną mu zostanie stała posada 
nauczycielska począwszy od d. 1. stycznia 1891. 

Ponieważ Wydział krajowy nie czuł się upoważniony do przyznawania p. Kuhlowi 
pensyi za czas ubiegły, przyznał mu jedynie pensyę od d. 1. lipca 1891, pozostawiając mu 
możność uzyskania emolumentów za czas ubiegły w drodze petycyi do Wysokiego Sejmu. 

Reskryptem z d 11. maja 1891 1. 15984, udzielając dyrektorowi Łaszczyńskiemu 
urlopu dla poratowana zdrowia, powołaliśmy równocześnie p. Mieczysława Piotrowskiego z Du- 
blan do Czernichowa celem zastąpienia dyrektora w wykładach hodowli zwierząt domowych. 

Na prośbę dyrekcyi, popartą przez kuratoryę, zgodził się Wydział krajowy na pozo- 
stawienie p. Piotrowskiego i po powrocie Dr. Łaszczyńskiego z urlopu i powierzenie mu wykła- 
dów ogólnej części hodowli, anatonomii i fizyologii zwierząt domowych, gospodarstwa stawowego 
i mleczarstwa. Zarazem postanowił Wydział krajowy przedstawić W. Sejmowi wniosek w sprawie 
pozostawienia i nadal p. Piotrowskiego stale w Czernichowie z charakterem nauczyciela dla 
nauk zawodowych. 

Wobec tego, Że zwiększające się z roku na rok czynności administracyjne absorbują 
do wysokiego stopnia pracę dyrektora, dalej wobec tego, Że spodziewane rozszerzenie zakładu 
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czynności te tylko jeszcze pomnoży, tak że nie pozwolą one dyrektorowi objąć całości wykładów 
hodowli, wydawało nam się rzeczą pożądaną, mieć na miejscu siłę nauczycielską, któraby dyre- 
ktora w wykładach części hodowli zastępować mogła. Na zastępstwo to nadawał się jedynie pan 
Piotrowski, powołany w r. 1886 do płatnej posady, na której byłby prawdopodobnie do tego 
czasu uzyskał awans. Ze względu więc na to, dalej ze względu na rzeczywistą potrzebę pomno- 
żenia etatu nauczycielskiego jedną siłą więcej, dalej ze względu na brak wykształconych nau- 
czycieli hodowli, jak również na to, Że p. Piotrowski obowiązki swoje zawsze gorliwie i ku 
ogólnemu zadowolnieniu pełnił, pozwalamy sobie przedłożyć Wysokiemu Sejmowi wniosek o po- 
mnożenie etatu nauczycielskiego w Czernichowie o jedną posadę nauczyciela zawo- 
dowego, którą moglibyśmy przyznać p. Piotrowskiemu. W tym celu wstawiliśmy do projektu 
budżetu potrzebną na to sumę, a zarazem, tak ze względu na p. Piotrowskiego, jak i na p. Kuhla, 
przedkładamy tu wniosek zmian etatu nauczycielskiego. 

Nadmieniamy zarazem na tem miejscu, że przez przydzielenie p. Piotrowskiego do 
ciała nauczycielskiego w Czernichowie i objęcie przez niego wykładów fizyologii zwierząt mo- 
gliśmy uwolnić p. Dra Walentowicza od tych wykładów, wskutek czego wydatki na docentów 
zmniejszyły się o 400 zł. rocznie. 

Kapelan zakładu ma oprócz sprawowania swojch obowiązków jako katecheta i exhor- 
tator, obowiązek wykładania języka polskiego, a oprócz tego wykonuje wspólnie z prefektem 
nadzór nad uczniami. Gdy więc w ten sposób praca jego znacznie się zwiększyła, upraszamy 
Wysoki Sejm wskutek wniosku dyrekcyi, popartego przez kuratoryę o zrównanie emolumentów 
kapelana z emolumentami prefekta, przez przyznanie mu wiktu i opału. 

Ponieważ sala służąca obecnie na pomieszezenie laboratoryum chemicznego jest tak 
szczupią, że nie może pomieścić więcej niż 12—15 uczniów razem, zmuszoną została dyrekcya 
do podzielenia słuchaczów jednego roku na dwa- a nawet w ostatnich czasach na trzy oddziały, 
wskutek czego profesor chemii zmuszony jest powtarzać dwa a względnie trzy razy te same 
demonstracye i wykłady. Celem wynagrodzenia tej zwiększonej pracy nauczyciela chemii upra- 
szamy Wysoki. Sejm o przyznanie mu czasowej remuneracyi w stosunku 240 zł. rocznie. 

Ponieważ za roczną płacę 80 zł. niepodobieństwem było utrzymać odpowiedniego 
laboranta upraszała Dyrekcya o podwyższenie płacy tegoż na 150 zł. Prośbę popartą przez 
kuratoryę, uwzględniliśmy przy układaniu preliminarza. 

Kuratorya poparła również wniosek Dyrekcyi o podniesienie remuneracyi docenta 
leśnictwa p. Remina o kwotę stu zł., ze względu na to, Że docent obecny nie pobiera kosztów 
podróży a ma więcej niż trzy mile do przebycia. 

Zarazem upraszamy Wysoki Sejm o przyjęcie nowej pozycyi 200 zł. na wprowadzenie 
na roku III nauki sadownictwa i warzywnictwa, oraz uprawy chmielu, której pożyteczność dla 
uczniów nie da się zaprzeczyć. ` 

Potrzebne na wyliczone wyżej wydatki kwoty wstawiliśmy do projektu preliminarza 
na r. 1892. 

Również wstawiliśmy do rubr. V. poz. 39a budżetu szkoły kwotę 50 zł. tytułem pię- 
ciolecia dla ogrodnika p. Rużyczki. 

Przy wniosku tym powoduje się Wydział krajowy względami na siedmnastoletnią, 
nieskazitelną i pożyteczną służbę p. Rużyczki przy zakładzie Czernichowskim. 

Na prośbę Dyrekcyi zezwolił Wydział krajowy na poruczenie prefektowi internatu 
p. Żakowskiemu, wykładu „praktyki gospodarczej na I. i II. roku. Dyrekcya obiecuje sobie z tego 
przydziału, nadającego p. Żakowskiemu charakter członka kolegium nauczycielskiego znaczne dla 
szkoły korzyści. W razie, gdyby zarządzenie to nie okazało się w praktyce korzystnem, posta- 
nowił Wydział krajowy wziąć sprawę tę na nowo pod rozwagę. 
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Dekretem z dnia 3. września 1891. L. 34.151 uwolnił Wydział krajowy p. Stanisława 
Szalaya od pełnienia obowiązków nauczyciela rachunkowości i administracyi, a na miejsce jego 
powoła p. Mikołaja Wojciechowskiego, kierownika krajowej niższej szkoły rolniczej w Kobier- 
nicach, pozostawiając mu pobieraną przez niego płacę w kwocie 1.540 zł. 

Oprócz wspomnianego na wstępie tego ustępu dyrektora Łaszczyńskiego otrzymał 
także urlop dla poratowania zdrowia p. dr. Prażmowski na czas od 20. października 1890 do 
końca grudnia 1891. Celem zastąpienia p. Prażmowskiego w wykładach poleciliśmy asystentowi 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach p. Sikorskiemu udać się do Czernichowa. 

Od dłuższego już czasu wchodzą do Wydziału krajowego zażalenia prof, Birkenmajera 
i Nowakowskiego na szezupłość i wilgoć ich -pomieszkań. Zażaleniom tym nie można odmówić 
uzasadnienia, gdyż z jednej strony położenie tego domu jest tego rodzaju, że z wyżej położonej 
drogi spływa na niego woda deszczowa, z drugiej zaś strony mieszkania te są rzeczywiście 
znacznie szczuplejsze od pomieszkań profesorskich w tak zwanej „kamienicy*. Wydział krajowy 
polecił zatem Dyrekcyi wypracowanie planów osuszenia i rozszerzenia tych mieszkań i przed- 
kłada je Wysokiemu Sejmowi. Potrzebie rozszerzenia uczyni się zadość przez przybudowanie 
skrzydeł, powiększających każde mieszkanie o dwa średniej wielkości pokoje. Koszta osuszenia 
i rozszerzenia wynosić będą według załączonego do planów kosztorysu kwotę 3.220 zł, 

O otworzenie kredytu do wysokości tej kwoty na wyżej wymieniony cel pozwala sobie 
Wydział krajowy upraszać usilnie Wysoki Sejm. 

Pismem z dnia 15. stycznia 1891 L. 1.021 poruszyła Kuratorya szkoły myśl założe- 
nia w Czernichowie krajowego ogrodu pomologicznego. Istniejący ogród, produkujący już dzisiaj 
drzewka owocowe, owoce i jarzyny, których dobroć jest powszechnie uznaną, pomimo swojej 
wyższości nad wszystkie ogrody handlowe i prawdopodobnie i prywatne, nie oddaje tych usług, 
jakie oddają inne podebne ogrody za granicą. Zdaniem Kuratoryi powinien ogród czernichowski, 
jako zakład utrzymywany kosztem kraju, w pierwszym rzędzie przyczyniać się do rozwoju sado- 
wnictwa w kraju, to jest tej gałęzi ogrodnictwa, która ma dla kraju bardzo doniosłe znaczenie eko- 
nomiczne. a poniekąd i moralne. Do tego celu winien on dążyć przez doświadczenia mające 
wykazać, jakie odmiany drzew owocowych są ze względu na nasz klimat najodpowiedniejsze, 
jakie są najpłodniejsze i jakich owoce znajdują najwięcej pokupu. Wypróbowane pod względem 
wartości drzewka owocowe powinien ogród produkować w znaczniejszej liczbie i sprzedawać je 
po niskich cenach osobom prywatnym, drzewka zaś nadające się dla małych gospodarstw rozpo- 
wszechniać przez dostarczanie ich kółkom rolniczym dla rozdawania ich włościanom i zachę- 
cania ich w ten sposób do uprawy drzew owocowych. Wreszcie winien ogród dostarczać dosta- 
tecznej ilości owoców dla internatu i dla funkcyonaryuszów szkoły. 

Dzisiejszy ogród nie czyni zadość powyższym zadaniom i nie może im zadośćuczynić 
w obecnych warunkach. Matek, dla braku miejsca jest zbyt mało, aby doświadczenia pomolo- 
giczne mogły być choć na skromną skalę przedsiębrane. Z tego powodu nie dostarcza także 
ogród dzisiejszy dostatecznej ilości owoców — szczepiąc zaś drzewka owocowe w szkółkach 
zrazami sprowadzanymi, nie może odpowiadać ani za ich gatunek, ani za ich wartość. Ceny 
drzewek, któreby mogły być z ogrodu czernichowskiego odsprzedawane są dzisiaj za wysokie, 
a warunki, pod jakimi mogłyby je kółka rolnicze nabywać nie są unormowane i ogłoszone, co 
jest koniecznem, jeżeli te kółka ze szkółek czernichowskich mają korzystać. 

Kuratorya sądzi zatem, że należałoby postawić ogród czernichowski na stopie kra- 
jowego ogrodu pomologicznego, któryby się starał o ile możności dorównać pod względem swo- 
jego prowadzenia i pod względem korzyści dla dobra publicznego, prowincyonalnym ogrodom 
pomologicznym, za granicą tak wielkie sadownictwu oddającym usługi. Miejsce dogodne na 
rozszerzenie ogrodu dzisiejszego pozyskał zakład przez wykupienie zagród włościańskich do sadu 
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przyległych. Należałoby zatem oparkanić te grunta i nabyć pewną ilość matek. Nabycie tych 
„ostatnich mogłoby być rozłożone na lat trzy. 

Koszta założenia tego ogrodu wynosiłyby w myśl wniosku Dyrekcyi, zaaprobowanego 
przez Kuratoryę, kwotę 1.200 zł. 

Dyrekcyę ogrodu pomologicznego należałoby zdaniem Kuratoryi powierzyć profesorowi 
botaniki dr. Nowakowskiemu. 

Myśl założenia ogrodu pomołogicznego poparło gorąco c. k. Towarzystwo rolnicze kra- 
kowskie pismem z d. 3. kwietnia 1891 1. 296. Pismem z d. 9. lutego 1891 1. 4.068 przesłał Wy- 
dział krajowy sprawę tę krajowej Komisyi rolniczej do zaopiniowania. Na posiedzeniu z d. 11. maja 
1891 skonstatowała Sekcya stała tejże Komisyi, że projektowany ogród pomologiczny nie ma 
być doświadczalnym, lecz ogrodem mającym na celu głównie produkcyę i dostarczanie zachodniej 
części kraju dobrych i pewnych szczepów drzew owocowych, dla klimatu naszego jako najsto- 
sowniejsze wyprobowanych, że przeznaczenie parcel gruntn zakupionego od sąsiadów na rozsze- 
rzenie dotychczasowego ogrodu owocowego i jarzynowego nie przyniesie żadnej ujmy szkole, 
gdyż okazało się, iż ogród botaniczny, który od czasu swego założenia chromał, obecnie pod 
kiernnkiem prof. Dr. Nowakowskiego bardzo dobrze się rozwija i przeniesionym być nie potrze- 
buje, a połe doświadczalne nierównie lepiej pomieszczone być może na parcelach na zachód do 
gmachu szkolnego przyległych (zasypanych stawkach), że w końcu koszt założenia, a raczej roz- 
szerzenia projektowanego ogrodu pomołogicznego nie będzie wielki, bo najwyżej wyniesie kwotę 
2.000 zł. potrzebną przedewszystkiem na stosowne ogrodzenie. W skutek tego oświadczyła Sekcya 
stała Komisyi rolniczej, że jakkolwiek projektowany przez kuratoryę ogród pomologiczny nie jest 
potrzebny dla samej szkoły rolniczej czernichowskiej, to jednakże uznając pożyteczność takiego 
ogrodu celem podniesienia sadownictwa w zachodniej części kraju, popiera myśl przez kuratoryę 
poruszoną, z zastrzeżeniem wszakże, że wykonanie tej myśli wielkich nakładów wymagać nie 
będzie, a koszta utrzymania założonego ogrodu z jego dochodów pokrywane będą. 

Dzieląc zapatrywanie kuratoryi co do pożyteczności proponowanego przez nią rozsze- 
rzenia ogrodu czernichowskiego, jak również spodziewając się, że ogród ten pod należytym kie- 
runkiem z własnych dochodów ntrzymywać się będzie, pozwała sobie Wydział krajowy przedło- 
żyć tę sprawę Wysokiej Izbie i uprasza o uchwalenie kwoty 1.200 zł. wstawionej na ten cel 
między wydatki nadzwyczajne preliminarza. 


Folwark. 


Przechodząc do folwarku czernichowskiego, przystępujemy przedewszystkiem do zda- 
nia sprawy z polecenia Wysokiego Sejmu z dnia 24. listopada 1890 w sprawie wybudowania 
szopy, dołu Goffarda, rekonstrukcyi stajni etc. 

Z przeznaczonego na ten ceł kredytu została wybudowaną po lewej stronie od bramy 
wjazdowej obszerna szopa, przytykająca do muru ogrodu i mieszcząca obecnie w jak najwię- 
kszym porządku utrzymane i systematycznie ustawione machiny i narzędzia rolnicze, Mudage 
jako objekta demonstracyjne dla szkoły. 

Zrekonstruowanym został następnie budynek, przeznaczony na oborę i urządzony we- 
wnątrz odpowiednio do wszelkich wymagań gospodarczych. Może on pomieścić 16 sztuk krów 
dojnych i prawie tyle jałownika. Przy jednem z wejść umieszczono wagę bydlęcą — obok 
-w osobnej przegrodzie centryfugę. Zostawiono także dostateczne miejsce dla odbywania demon- 
stracyi. Do obory przytyka obszerna wycementowana ubikacya, przeznaczona na skład i prze- 
róbkę paszy. Strych nad oborą, dotychczas zupełnie nieużyteczny przeistoczony został na ma- 
gazyn siana. 
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Wyrestautowano także stajnię dla koni — może ona pomieścić ośm koni. — Obok 
znajduje się stajnia zajezdna, urządzona celem uniknięcia wprowadzania obcych koni do stajni 
głównej. 

Dalej urządzoną jest wozownia — nad nią spichlerz ze spustem do obroczarni końskiej. 

Chlewy są obecnie w stanie nie pozostawiającym nic do Życzenia, są dość obszerne, 
suche, jasne i wygodne. 

Między oborą a stajnią została umieszczona gnojarnia, urządzona według wszelkich 
wymagań racyonalnej gospodarki. 

Za stodołą zbudowano dół Goffarda, odpowiadający również wszelkim wymogom. 

Całość budynków gospodarczych przedstawia się zatem nadzwyczaj korzystnie. Jedyną 
ciemną ich stroną jest istniejąca obecnie stodoła, której stan jest tego rodzaju, że nie pozwala 
nawet myśleć o poprawieniu jej, lecz wymaga stanowczo zupełnego przeistoczenia. Przebudowa- 
nie to będzie według obliczenia Dyrekcyi i projektu p. Kuhla, kosztowało 1700 zł. Wy- 
dział krajowy, opierając się na zdaniu komisyi gospodarstwa krajowego, wyrażonem w sprawo- 
zdaniu z d. 12. listopada 1889, 1. sejm. 1324, w którem stodoła w przeciwstawieniu do potrzeby 
dostarczenia uczniom praktycznych wzorów budowli gospodarczej, nazwaną została wzorem lichej 
budowy dachu i złego rozkładu, uznał potrzebę zrekonstruowania jej i w tym celu pozwala 
sobie wstawić do preliminarza wyżej wymienioną kwotę , jako wydatek nadzwyczajny. 

Nadmieniamy, że w razie otworzenia odpowiedniego kredytu, cały budynek zostanie 
posunięty w tył, tak, że opierać się będzie jedną długą Ścianą o dół Goffarda, przy drugiej 
zaś Ścianie, w tej samej linii, otrzyma przybudówkę, przeznaczoną na pomieszczenie kieratu. 

Obwałowanie Wisły zostało dokonanem — to znaczy, że zbudowano wał na prze- 
strzeni około 1*/, kilometra, pozostawiając dokończenie nieznacznej jego części na wiosnę bie- 
żącego roku. Zbudowano zarazem szluzę i przekop pod młynówkę. W ten sposób nietylko 
grunta folwarku są zabezpieczone od wylewu, ale zyskano jeszcze blisko dwa morgi żyznej, 
napływowej ziemi. | 

Plan gospodarczy dla lasu czernichowskiego został wypracowany przez docenta p. 
Stanisława Remina i zatwierdzony przez c. k. Starostwo w Krakowie. Reskryptem z dnia 11. 
grudnia 1890 1. 53764 zatwierdziliśmy ze swojej strony ten plan i zarazem nadzór nad gospo- 
darstwem lasowem powierzyliśmy p. Reminowi. 

Zarząd folwarku przeszedł w jesieni r. 1890 w ręce Dyrektora Łaszczyńskiego, z któ- 
rego sprawozdania, dołączonego jako alegat, raczy Wysoki Sejm powziąć bliższe wiadomości 
co do urządzenia gospodarstwa. 

Pozostaje nam jeszcze do omówienia sprawa zmiany obory czernichowskiej. Kwestyę 
tę, poruszoną jeszcze w r. 1889 przez ówczesnego delegata Wydziału krajowego a dzisiejszego 
Przewodniczącego kuratoryi, Wgo Stanisława Homolacsa, wznawianą kilkakrotnie przez obecną 
Dyrekcyę szkoły, wziął Wydział krajowy pod rozwagę. Według twierdzenia Dyrekcyi, bydło 
holenderskie, z jakiego się obora czernichowska składa, nie może być u nas chowane z korzy- 
ścią, raz dlatego, że mleko, jakie daje, jest chude i wodniste do tego stopnia, że np. obecnie 
w Czernichowie uczniowie pić mleka tego nie chcą, a nauczyciele, a nawet służba folwarczna 
woli się zaopatrywać w mleko od włościan, zamiast je zakupować na folwarku — powtóre zaś 
dlatego, źe bydło to skłonne jest do gruźlicy. 

Powyższe zapatrywanie się Dyrekcyi, poparte jest ciągłem zmniejszaniem się czy- 
stego dochodu z krowiarni, widocznem z zamknięć rachunkowych, opinią docenta Dr. Walen- 
„towicza, wedle którego w oborze czernichowskiej znajdują się sztuki bydła podejrzane o gru- 
iżlicę, zapatrywaniem c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego, które zaniechało popierania 
rozwoju rasy holenderskiej w kraju i wreszcie pismem kuratonyi z d. 8. lutego 1892 1. 128 
(1. 8770/92) domagającem się również zmiany obory. 
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Wobec tegó przedłożył Wydsiał krajowy tę sprawę krajowej komisyi dla sptaw rol- 
niczych do zaopiniowania. Na posiedzeniu sekcyi stałej tejże komisyi z dnia 21. lutego 1892 
postanowiono doradzić Wydziałowi krajowemu jak najrychlejszą wysprzedaź całej teraźniejszej 
obory holenderskiej w Czernichowie, poczem zaprowadzenie bydła rasy Simenthal, zakupionego 
w miejscowościach, znanych pod względem stanu zdrowotnego, mianowicie zakupienie na razie 
jednego buhaja, pięciu krów i pięciu jałowiec ciełnych, wreszcie wzbronienie krzyżowania rasy 
z każdem innem bydłem, chociażby okazała się potrzeba uzupełnienia stanu krów dojnych po- 
trzebnych do produkcyi mleka na własny użytek. 

W opinii wyżej wymienionych ciał fachowych znajduje Wydział krajowy dostateczną 
podstawę do przedłożenia Wysokiej Izbie wniosku na reorganizacyę obory czernichowskiej, na 
który to cel potrzebną jest kwota 2.000 zł. w uwzględnieniu tego, że resztę uzyska się ze 
sprzedaży bydła holenderskiego. 

Na podstawie powyższego przedstawienia uprasza Wydział krajowy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału krajowego o szkole i folwarku czernichow- 
skim do wiadomości. 

IL a) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu w przekonaniu, że c. k. Rząd udzieli sub- 
wencyi na cele budowy w wysokości połowy jej kosztów, aby na podstawie przedłożonych planów 
i kosztorysów wynoszących sumę 82.000 zł. przystąpił bezzwłocznie do przebudowania i rozsze- 
rzenia gmachu szkolnego w Czernichowie. 

b) Na koszta tej budowy przeznacza Sejm przedewszystkiem wynagrodzenie za znie- 
sienie prawa propinacyi w Czernichowie w nominalnej kwocie 23.300 zł. i upoważnia Wydział 
krajowy do użycia tej kwoty. 

c) Na dalsze koszta budowy otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt do wyso- 
kości 19.000 zł. 

III. Ustęp I. 1. IJI.2. etatu osób i płac grona nauczysielskiego przy krajowej średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie znoszą się i brzmieć mają jak następuje: 

I. Grono nauczycielskie składa się: 

1. Z dyrektora i ośmiu nauczycieli zwyczajnych (stałych) a mianowicie z pięciu do 
wykładu nauk zawodowych, dwóch do wykładu nauk zasadniczych i jednego do nauk ogólnie 
kształczących. 

IJI. 2. Trzech nauczycieli do wykładu nauk zawodowych otrzymuje pomieszkanie 
i pobiera roczną stałą płacę w kwocie 1.300 zł, dodatek aktywalny 140 zł. i dodatek pięcio- 
letni w kwocie 200 zł., dwóch zaś przy wolnem pomieszkaniu pobiera roczną stałą płacę w kwo- 
cie 1.100 zł., dodatek aktywalny 140 zł. i dodatek pięcioletni 200 zł. 

IV. Na przybudowanie skrzydeł do domu mieszkalnego, zwanego „Leśniczówką* tudzież 
na roboty celem osuszenia tego domu z wilgoci przeznacza Sejm kwotę 3.220 zł. i otwiera na 
ten cel Wydziałowi krajowemu kredyt do tej wysokości. 

V. Na reorganizacyę obory czernichowskiej a mianowicie na zmianę bydła holender- 
skiego na simenthalskie otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt 2.000 zł. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


Lwów dnia 26. lutego 1892. 


Marszałek krajowy: 
Sanguszko w. r. 
Sprawozdawca: 


Dr. Wereszczyński w. T. 
Członek Wydziału krajowego, 
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Alegat 1. do sprawozdania Wydziału krajowego LW. kr. 57.902/91. 


Sprawozdanie Dyrekcyi Kraj. Średniej szkoły rolniczej w Czernichowie za rok szkolny 1809/90. 
I. 


Program szkoły. 


| Zatwierdzony reskryptem Wysokiego c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 9. lipca 
1885 L. 8070/901 szczegółowy plan nauk nie uległ w ciągu roku 1889/90 Żadnej zmianie. 
Rozkład nauk na poszczególne lata przedstawiał się jak następuje: 


w półroczu: 


zimowem letniem Wykładający: 
Rok I. 1. Religia . 1 godz 1 godz. Ks. M. Jeż 
2. Język polski . ZN Żaba = 
8. „ niemiecki. . SZT A g Dr. Fr. Stefczyk 
4. Historya powszechna "Yg, Siet 5 
5. Geografia . . , „Ol 2- 61 
| 6. Matematyka n. Sn k s» Dr. L. Birkenmajer 
doabizyka gg. » CE . DSG Ao g 4 
8. Chemia ogólna — wykł. Dos l. K. Trochanowski 
Demonstr. i ćwiczenia — a cd. z 
9. Mineralogia . . . « . . 2 n — m Dr, 5. Nowakowski 
10. Geologia z Geognozyą . . — s» AŻ 6 2 
| 11. Botanika . . wykŁ 2 ,„ 3 ę " 
Demonstr. i ćwiczenia . 2 , 2 % i 
12. Zoologia wykł 3 , 2 z 
Demonstr. i ćwiczenia . — „ẹ„ Lam s 
13. Początki geometryi wykr. ls WE K. Kuhl 
Rysunki . . ~. . . È s A p s 
14. Praktyka gospodarska że, ład Wł. Ancuta 
15. Gimnastyka 4 > M e J. Kozłowski 
Rok II. 1. Religia. . . . . . nie, b zas: Ks. M. Jeż 
2. Język polski . „amo A p » 
3. „ niemiecki T2 Ea ŻE n Dr. F. Stefczyk 
4. Historya powszechna . an 2 Ie G 
5. Matematyka . . . . 29% 2 a Dr. L. Birkenmajer 
6. Fizyka. Io a a .. « 2e — , 3 
7. Meteorologia i Klimatologia — ,„ 2m g 
8. Chemia rolnicza . . . . 2 3, ask” K. Trochanowski 
Demonstr. i ćwiczenia OK 7% 2 M A 
9. Anatomia i fizyologia roślin. 3 ,„ — p L. Nowakowski 
10. 5 5 zwierząt . 2 „ — , Dr. A. Walentowicz 
Demonstr. i ćwiczenia A a dy z 
11. Ekonomia społeczna — s, Zi Dr. F. Stefczyk 
12. Mechanika rolnicza s BA «ń AJ = K. Kuhl 
Demonstr. i ćwiczenia . 23 , Zirri h 
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w półroczu: 


zimowem letniem Wykładający: 
Rok. II. 18. Budownictwo i rysunki . — godz. 4 godz. K. Kuhl 
14. Miernictwo i poziomowanie . —  , 4 a n 
15. Rolnictwo . wykł 5 , W. Dr. Ad. Prażmowski 
Demonstr. i ćwiczenia 2 owa M 
16. Chów (zootechnika) . wykł 2 ,„ Cd JĘĘ Dyr. Dr. Wł. Łaszczyński 
Demonstr. i ćwiczenia << Ż o5 b 
17. Praktyka gospodarska . 2" zeman Wł. Ancuta 
Rok III. 1. Religia . Run r (pca Ks. M. Jeż 
2. Język polski . . . . R , A 5 
8. „ niemiecki . . w, r Dr. F. Stefczyk 
4. Historya powszechna . AJ J* s A 
5. Ekonomia społeczna A trz) — s 
6. Budownictwo . wykł 2 , SM K. Kuhl 
Rysunki i budownictwo i LE” ada gi 
7. Melioracye . wykł. — a» 2AF A 
Demonstr. i ćwiczenia . — pẹ 21" s 
8. Weterynarya . wykł. —  , 2 = Dr. A. Walentowicz 
Demonstr. i ćwiczenia . — , da A 
9. Encyklopedya leśnictwa wykł. — „ > St. Remin 
Demonstr. i ćwiczenia = = 29 a 5 
10. Ustawy rolne. . zg Z". Dr. Fr. Stefczyk 
11. Statystyka rolnicza = *, 2 A - 
12. Rolnictwo . . . wykŁ 5 , Pi ać Dr. Ad. Prażmowski 
Demonstr. i ćwiczenia ra zr 
18. Chów zwierząt domow. wykł. 2 , Zw Dyr. Dr. Wł. Łaszczyński 
Demonstr. i ćwiczenia , 2 ,„ CA H 
14. Administracya . wykł. 5 , 5795 St. Szalay 
Ćwiczenia administr. . . 2 ,„ „m k 
15. Technologia wykŁ 8 , do g K. Trochanowski 
Demonstr. i ćwiczenia r | s 
16. Sadownictwo i warzywnictwo. 1  „ =" Al. Rużyczka 
Demonstr. i ćwiczenia Iv= SZĄ Św 7 
17. Praktyka gospodarska ZEEE z Wł. Ancuta. 
TI. 


Grono nauczycielskie. 


1. Dyrektor, Dr. Władysław Łaszczyński, wykładał zootechnikę na roku Il-gim i chów zwie- 
rząt domowych na r. III-cim. 

4. Kapelan, ks. Mateusz Jeż, zawiadowca internatu i biblioteki, wykładał na r. I-szym, II-gim 
i IU-cim religię i język polski. 

3. Profesor Dr. Ludwik Birkenmajer, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, wykładał matema- 
tykę i fizykę z klimatologią i meteorologią, — zawiadował gabinetem fizycznym 
i stacyą meteorologiczną. + 


"sh 
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4. Profesor Dr. Adam Prażmowski — wykładał rolnictwo na r. II. i IIJ. — zawiadował gabi- 
netem rolniczym. 

5. 4 Karol Trochanowski — zawiadowca laboratoryum chemicznego i muzeum techno- 
logicznego — wykładał chemię ogólną i rolniczą oraz technologię. 

6. 5 Dr. Leon Nowakowski — zawiadowca ogrodu botanicznego i muzeum historyi na- 


turalnej — wykładał mineralogię, botanikę, zoologię i fizyołogię roślin. 
7. 2 Stanisław Szalay — wykładał administracyę i rachunkowość gosp. oraz kierował 
w 2-gim półroczu praktyką gospodarską i zawiadował gospodarstwem folwarcznem. 

8. > Konrad Kuhl — wykładał budownictwo, mechanikę rolniczą, miernictwo i melio- 

racye — zawiadywał muzeum technicznem i zbiorem machin i narzędzi rolniczych. 

9. p Dr. Franciszek Stefczyk — wykładał język niemiecki, historyę, geografię i nad- 

obowiązkowo ekonomię społeczną , statystykę rolniczą i ustawy agrarne. 

10. Docent Dr. Andrzej Walentowicz, docent uniwersytetu Jagiellońskiego i weterynarz m. 
Krakowa, doktor wszech-nauk lekarskich — wykładał w półroczu zimowem ana- 
tomię i fizyologię zwierząt domowych na roku JI., oraz weterynaryę w półroczu 
letniem na roku II-cim. 

> Stanisław Remin — nadleśniczy dóbr hrabstwa tenczyńskiego — wykładał ency- 
klopedyę leśnictwa, 


11. 


12. Instruktor Władysław Ancuta — kierował praktycznemi ćwiczeniami uczniów oraz zarządzał 
folwarkiem w ciągu półrocza zimowego. 

18. Ogrodnik Alojzy Rużyczka — były kierownik tutejszej szkoły ogrodniczej (przeniesionej do 
Tarnowa) zawiadowca ogrodów pomologicznego, uprawy chmielu i plantacyi wikliny 
koszykarskiej — wykładał na roku III-cim sadownictwo i warzywnictwo. 


W składzie grona nauczycielskiego w ciągu roku szkolnego 1889—90, nie mamy do 
zanotowania żadnych zmian ważniejszych, prócz: 

1. przeniesienia p. Władysława Ancuty, jako kierownika kraj. szkoły uprawy i wy- 
prawy inu w Gródku. 

2. Na mocy uchwały Wys. Sejmu z d. 26. listopada 1889. r. utworzone zostały dwie 
stałe posady nauczycielskie a mianowicie pierwsza dla nauk ogólnie kształcących, druga zaś 
dla nauki miernictwa i niwelacyi, budownictwa, mechaniki i melioracyj rolniczych — z płacą 
roczną po 800 zł. rocznie i prawem do pięcioleci po 120 zł}, oraz z przeznaczeniem pierwszej 
posady dla Dr. Stefczyka, a drugiej dla p. Kuhla. 

Na mocy odnośnych rozporządzeń Wysokiego Wydziału krajowego urlopowano: 

1. P. Mieczysława Piotrowskiego na rok cały a to w celu wyjazdu dla studyów nau- 
kowych za granicą, przeznaczając mu zasiłki z funduszu krajowego i Wys. c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z funduszów państwowych. 

2. P. Dr. Adama Prażmowskiego na czas od 1. kwietnia po koniec września t. j. na 
pół roku w tymże samym celu na koszt funduszu krajowego. 

Nadto udzielił Wysoki Wydział krajowy zasiłki: dla dyrektora Dr. Wł. Łaszczyń- 
skiego, — prof. Dr. Ad. Prażmowskiego, Karola Trochanowskiego i Konrada Kuhła na wyjazd 
z uczniami na wystawę rolniczą do Wiednia. 

W ciągu bieżącego roku szkolnego następujące prace wydane zostały przez członków 
grona nauczycielskiego : 

Dr. Fr. Stefczyk: 1. Przewodnik dla spółkowych kas oszczędności i pożyczek syste- 
mem Raiffeisena. — 2. O spółkach systemu Raiffeisena* w Przeglądzie polskim z r. 1890. 
zeszyt VI, VIII i IX, tudzież osobna odbitka, í 
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Pr. Karol Trochanowski: 1. „Ilościowy zupełny rozbiór ługu Iwonickiego*. — 2. „Ilo- 
ściowy rozbiór borowiny*. 

Obie prace wydrukowane przez komisyę fizyograficzną Akademii Umiejętności. 

Dr. Władysław Łaszczyński: — „Podręcznik dla owczarza* — Praca konkursowa 
nagrodzona przez Towarzystwo rolnicze okręgowe odolanowsko-ostrowskie w Poznańskiem. 


III. 
Środki naukowe. 


Zbiór technologiczny, którego skromną dotacyę uzupełnia się dotacyą na labo- 
ratoryum chemiczne, wzbogacony został przyrządami do badania mleka; zakupiono bowiem kilka 
cremometrów, dwa lactodensimetry, lactobutyrametr Marchanda i cenniejszy przyrząd Soxleta, 
do oznaczenia tłuszczu w mleku. 

Gabinet i laboratoryum chemiczne. Do gabinetu chemicznego zakupiono 
wagę chemiczną do ilościowych, technicznych oznaczeń, lampę spirytusową do wysokich ciepłot, 
przyrząd Kippa do wywiązywania gazów, dwie lampy Berzeliusa, znaczną ilość drobniejszych 
przyrządów, potrzebnych do demonstracyj przy wykładzie; nadto uzupełniono brak potrzebnych 
preparatów chemicznych. Gabinet i laboratoryum są obecnie zaopatrzone w przyrządy i chemi- 
kalia do tego stopnia, że można było w ubiegłym roku szkolnym odbywać z uczniami wszelkie 
ćwiczenia. W bieżącym roku szkolnym na przeszkodzie stać będzie tylko brak miejsca. Wpisa- 
nych bowiem uczniów na rok lszy jest 87, gdy laboratoryum chemiczne pomieścić tylko może 
ostatecznie 18; ćwiczenia zaś chemiczne przy nauce chemii ogólnej są niezbędne i nie mogą 
być żadną miarą wykluczone. i 

W laboratoryum chemicznem uczniowie 1go roku ćwiczyli się w wykonywaniu drogą 
mokrą i ogniową ważniejszych zasad kwasów na ciałach prostych do tego celu przygotowanych. 

Na roku II. analizowali jakościowo ciała złożone, a nabytą wprawę zastosowali do 
jakościowego badania składników wody ważniejszych minerałów, zaznajomili się z mechaniczną 
analizą ziemi a w końcu oznaczali wartość nawozów stucznych. 

Przy ćwiczeniach z uczniami III. roku uwzględniano prace z zakresu technologii. 
Dokonano oznaczenia skrobi w ziemniakach i zbożu metodami używanemi w gorzelniach, ozna- 
czenia wartości słodu, ilości cukru w burakach; wydemonstrowano odpędzenie alkoholu z prze- 
fermentowanego zacieru na przyrządzie destylacyjnym Schwarza. Przy badaniu mleka z obory 
zakładowej oznaczono dłuższy czas gęstości tegoż, ilość tłuszczu i uskuteczniono kilka oznaczeń 
ilościowych kwasu fosforowego, węglowego, azotu. 

Prace wykonane w laboratoryum chemicznem przez dotyczącego nauczyciela 
K. Trochanowskiego: 

1. Iłościowy zupełny rozbiór ługu iwonickiego. 

2. Ilościowy rozbiór borowiny. Prace powyższe oddane zostały do druku komisyi 
fizyograficznej Akademii Umiejętności. 

3. Nadto na wezwanie c. k. Sądu karnego obwodowego w Wadowicach jako zaprzy- 
sięgły chemik sądowy dokonał wraz z Wł. Dr. Łaszczyńskim, dyrektorem zakładu, zupeł- 
nego ilościowego rozbioru sześciu skonfiskowanych a fałszowanych nawozów sztucznych, prepa- 
rowanych z mąki kościanej. 

Laboratoryum i gabinet botaniczny powiększyły się przez kupno następu- 
jących dzieł: Schmidlin , Futterkrhuter i Futter-Graser, Stebler, Samenfalschung. — Wittmack ; 
Gras- u. Kleesamen.— Kny, Botanische Wandtafeln-Kerner, Pflanzenleben. —Kirzner, Die Krank- 
heiten unserer landwirtschaftlichen Kulturpflanzen. 
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Gabinet zoologiczny otrzymał od Krakowskiego Towarzystwa rolniczego piękny 
zbiór owadów szkodliwych dla rolnictwa i leśnictwa, wraz z okazami zrządzanych przez nie 
szkód. Za cenny ten nabytek, którego dotychczasowy brak odczuwać się dawał przy wykładach 
zoologii, szkoła składa podziękowanie Krakowskiemu Towarzystwu rolniczemu. 

Nadto do zbiorów zoologicznych kupiono kilka podręczników i następujące dzieła: 
Taczanowski, Ptaki krajowe. Giebel, Landwirtschaftliche Zoologie. Hayek, Wirtschaftsfeinde aus 
d. Thierreich. Hayek. Grosser Handatlas. 

Laboratoryum zoologiczne zaopatrzono w niektóre przyrządy i sprzęty. 

Zbiór mineralogiczny powiększono przez nabycie dzieł: Hosaeus u. Weiden- 
hammer, Grundriss d. landwirtschaftlichen Mineralogie. — Hibsch, Geologie für Land u. Forst- 
wirte. — ŚSenft, Lehrbuch d. Gesteins u. Bodenkunde für Land u. Forstwirthe. — Wehnen, 
Boden u. Steine, Neumayr, Erdgeschichte. 

Ogród botaniczny uległ znacznym zmianom przez urządzenie w nim nowych 
kwater z roślinami. 

Po przeprowadzeniu na połowie jego przestrzeni regulówki, obsiano na nowo trawniki 
i wysadzono na nich okazy drzew i krzewów z fłory krajowej. 

Gabinet fizyczny pomnożonym został w roku ubiegłym kilkunastoma przyrzą- 
dami, z których ważniejsze : 

Przyrząd Fricka do demonstracyi praw stateczności. Cztery krętaki Schmidta. Wein- 
holda przyrząd do demonstracyi ciśnienia hydrostatycznego, a drugi tegoż do objaśnienia ciśnie- 
nia cieczy w ruchu będącej. Hypsometer konstrukcyi Naudeta, model sekstansi cztery rurki 
Geisslera, przyrząd do objaśnienia zachowywania zachowywania się par podczas ekspanzyi itd. 
Zarządzono również jedną reparaturę. 

Tutaj zaznaczyć będzie na miejscu kłopotliwość, w jakiej znajdować się musi profesor 
fizyki, mający wykonać wobec uczniów jakie szkolne doświadczenie. Mniejszy aparat daje 
się przenieść z gabinetu do sali wykładowej, przy większym napotyka ten proceder jednak na 
nieprzyzwyciężone trudności, raz dla tego, że samo przenoszenie jest mozolnem i z niebezpie- 
czeństwem uszkodzenia aparatu połączonem, powtóre dla tego, że ustawianie w sali wykładowej 
dopiero co z gabinetu przyniesionego przyrządu i przysposobienie go przez profesora, absorbuje 
pół godziny i więcej, jest więc połączone z wielkiem uszezerbkiem czasu jednogodzinnego, prze- 
znaczonego na wykład czy demonstracye z fizyki. Każde gimnazyum lub szkoła realna posiada 
osobną salę do wykładu fizyki, w której profesor kilkoma godzinami albo i dzień naprzód może 
swobodnie wszystko przysposobić, co do mającej nastąpić lekcyi fizyki jest potrzebnem, tak iż 
uczniowie przybywający do sali nie tracą nic zgoła czasu na instrukcyę przeznaczonego. Ten 
brak w naszej szkole daje się uczuwać nader dotkliwie — zaradzić zaś nie daje się mu wśród 
dzisiejszej ciasnoty nawet powoływaniem uczniów na daną godzinę do gabinetu. Ten bowiem 
składa się z jednego pokoiku o jednem oknie, zastawiony kilku szafami i stołami dozwala obra- 
cać się w nim co najwyżej sześciu ludziom nie może pomieścić żadną miarą trzydziestu kilku 
uczniów, chociażby ci mieli stać obok siebie w zwartym szczelnie szeregu. 

Stacya metereologiczna ukończyła w roku ubiegłym czternasty rok swego 
nieprzerwanego istnienia (dopiero w r. 1881 skompletowana barometrem). Pomnożoną została 
w ubiegłym roku drugim egzemplarzem termometru maximum minimum Sixa i Copelliego na 
wypadek stłuczenia pierwszego, jakoteż cennym termometrem z podziałką na *”/,,* C. dzieloną, 
sprowadzonym od Dr. Herworta z Pragi. Terminy obserwacyjne (7 rano, 2 po połud. 7 wieczór) 
pozostały te same co w latach ubiegłych. Obserwacye odsyłane są do komisyi fizyogra- 
ficznej krakowskiej Akademii umiejętności, która je teź w swych dorocznych sprawozdaniach 
drukiem wydaje. Z funduszu na stacyę meteorologiczną przeznaczonego prenumeruje stacya 
miesięcznik we Wiedniu wychodzący pod tytułem „Meteorologische Zeitschrift.“ 
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Dodać jeszcze należy, Że sprowadzony juź 5 lat temu wiatromierz (anemometr) 
Robinsona, nie mógł jeszcze dotąd oddać swych usług z powodu konieczności ustawienia go na 
miejscu wyniosłem a dostępnem, więc tylko chyba na dachu budynku szkolnego, co doznawało 
zwłoki z powodu ciągle oczekiwanej rekonstrukcyi tego budynku, gdyż stacya swoją roczną 
dotacyę (20 zł. w. a.) na kosztowne przerobienie części dachu odważyć się nie mogła. 

Zbiór geograficzny. Z dotacyi budżetowej zakupiono dla zbioru geograficznego : 
1. Dzieło „Die oesterreichisch - ungarische Monarchie in Wort und Bild“ i 2. „Wandkarte der 
matematischen Geografie“. Nadto zaprenumerowano czasopismo: Setemanns Mittheilungen aus 
Justus Perthes geografischer Anstalt“. 

Zbiór geograficzny cierpi na brak stosownego pomieszczenia; część przedmiotów 
mieści się w dolnej części jednej z szaf bibliotecznych, reszta w gabinecie fizycznym. 

Biblioteka. Najważniejszym bez wątpienia pomocniczym środkiem naukowym 
jest biblioteka szkolna, która w ciągu roku sprawozdawczego została uporządkowaną Dotychczas 
bowiem zaopatrzoną była jedynie w księgę inwentarską, wadliwie urządzoną a nie posiadała 
żadnych katalogów, koszystanie przeto z biblioteki i utrzymanie jej w należytym porządku było 
nader utrudnionem. Obecnie istnieje obok nowego inwentarza, katalog kartkowy i katalog dzia- 
łowy. Książki zaopatrzone są w karteczki z numerami działu i bieżącemi według działów, 
poustawiane w szafach. Tej pracy uporządkowania biblioteki dokonał z polecenia Wys. Wydziału 
krajowego p. Dr. Stefczyk w ciągu 3 miesięcy a nadto napisał projekt instrukcyi dla zarządu, 
biblioteki szkolnej. 

Stan biblioteki z końcem roku szkolnego 1889/90. był następujący : 


- Ilość 

Dział dzieł: tomów: 
L Teologia i filozofia . E : a 2-31 40 
II. Pedagogika E o h s 81 84 
III Język, literatura i Mik e A . 82 63 
IV. Beletrystyka . A 5 5 . 298 588 
V. Historya powszechna i A A o . 56 105 
VI. Geografia . © 0 © ; 5 . 12 32 
VII. Matematyka A 6 > 3 : . 15 19 
VIII. Nauki przyrodnicze . ; : , . 186 226 
IX. Gospodarstwo wiejskie - A ; . 460 497 
X. Technologia A A © > g 6502. 58 
XI. Weterynarya . a * asf, ; . 19 20 
XIL Inżynierya : a . 58 56 
XIII. Ekonomia społ., statystyka i k ; . 94 102 
XIV. Podręczniki szkolne . : ; , . 277 296 
XV. Wydawnictwa peryod? Ban" 5 : . 96 352 
XVI. Rozmaitości . 6 : . 25 27 
eska à 1.709 2.465 


Jeżeli obok cyfry dzieł i tomów weżmie się pod uwagę wysoką wartość bardzo wielu 
dzieł, która na pieniądze przemieniona, przeskoczy niezawodnie kwotę 6.000 zł. to śmiało twier- 
dzić można, że biblioteka szkoły rolniczej w Czernichowie jest jedną z najbogatszych polskich 
bibliotek rolniczych. Szezodrobliwość Wys. Sejmu pozwala się spodziewać, Że ten cenny księgo- 
zbiór utrzyma się i nadal na tym samym poziomie. 

Nadto do użytku zakładu oddawał podpisany dyrektor dwa czasopisma tj.: 1. Journal del 
Agriculture. 2. Landwirthschaftliche Presse. — Prenumerowano : Journal d'agriculture practique, 
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2. Wiener Landw. Zeitung; 3. Chemiker Zeitung; 4. Land-Thierzucht ; 5. Der Landwirth ; 6. Na- 
turwissenschaftliche Rundschau; 7. Przegląd weterynarski; 8. Tygodnik rolniczy; 9. Wszechświat; 
10. La Nature; 11. Ekonomista polski wraz z Tygodnikiem rolniczym; 12. Landw. Jahrbücher; 
18. Meteorol. Zeitschrift; 14. Misye katolickie. 


Folwark. 


Tutaj dwie ważne a bardzo korzystne zmiany zaznaczyć można. 

Pierwsza polega na zupełnem prawie przeobrażeniu zabudowań folwarcznych, co nie- 
wielkim osiągnięto kosztem. Skutkiem zezwolenia Wysokiego Sejmu na zbudowanie nowych 
chlewów dla nierogacizny, zburzono stare walące się budynki i rozszerzono właściwe podwórze 
folwarczne. Na jednym końcu wzniesiono skromny ale bardzo widny i schludny budynek dla 
nierogacizny z osobnem podwórkiem i małym zbiornikiem wodnym; w środku urządono gnojar- 
nię, która teraz we właściwem znajduje się miejscu, nie zaś jak dotąd, przed frontem budynku 
zakładowego, pomiędzy różami i rezedą. 

Druga zmiana polega na przeniesieniu dwóch zagród włościańskich, — tuż pod za- 
kładem leżących w pośród najlepszych pól. — Po całorocznych pertraktacyach najmozolniejszych 
ugoda została wreszcie zawartą i w życie wprowadzoną; z 1. listopada zaś 1890, nie będzie 
już śladu tych zagród, zakład zyska 2 morgi najlepszej gleby, która dotąd nie mogła być wcale 
uprawianą, a nadto żadnego sąsiada aż po Wisłę mieć nie będzie. 

W gospodarstwie rolnem żadna nie zaszła dotąd zmiana. 

Ogród pomologiczny i warzywny (po dawnej szkole ogrodniczej) prowadzony nadal 
z największą starannością i w największym, prawdziwie wzorowym porządku utrzymany przez 
pana A. Rużyczkę, dostarcza obecnie uczniom tutejszego zakładu znakomitego środka demon- 


stracyjnego. 
Sprzedano drzewek owocowych różnym stronom 487 sztuk za . . 150 zł. — ct. 
M owoców — brzoskwiń i win za . . . a . « . . 70 „, — , 
warzyw zante EMG ita aqtą „VAEG „EBD 


Razem do końca września sprzedano za . . 346 zł. 29 ct. 

Oprócz tego są widoki, że jesienna sprzedaż drzewek z końcem października i w li- 
stopadzie dojdzie do 250 zł. 

Chmielarnia obejmująca zaledwie */ą morga obszaru wydaje zawsze chmiel najlepszy, 
czego dowodem jest przyznana II. nagroda na tegorocznej wiedeńskiej wystawie. Z powodu li- 
chego urodzaju zebrano tylko 72 kigr., które zakupione zostały przez p. Gótza w Okocimie 
bez względu na sortę po 2 zł. za 1 kilogram — uzyskano przeto 144 zł. Prowadzenie chmie- 
larni tutejszej nie pozostawia nic do życzenia; jest pod każdym względem wzorowem. 

Plantacye wikliny koszykarskiej zajmują obszar 57 morgowy i dają rocznie dochodu 
przy nowo zawartym kontrakcie 2000 zł., z czego na racyonalne uzupełnienie Wysoki Wydział 
krajowy udziela 600 zł. Po upływie kontraktu dzierżawa znów o 500 zł. podniesioną zostanie. 
Uprawa wikliny prowadzoną jest przez byłego nauczyciela tutejszej dawnej szkoły ogrodniczej 
p- Alojzego Rużyczkę. Wiklina tutejsza wywożoną bywa do Niemiec i Francyi. 


IV. 
Pomieszczenie zbiorów. 


Zbiory naukowe są po większej części wystarczające, niektóre nawet wcale bogate, 
jak to wynika z poprzedzającej specyfikacyi. Natomiast pomieszczenie tych zbiorów jest bardzo 
8 
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smutne. Nietylko uczniowie nie mają do nich dostępu, więc o demonstracyach prawidłowych 
mowy nie ma, ale i same przedmioty niektórych zbiorów wielkiemu podlegają zniszczeniu. 
I tak, szopa mieszcząca narzędzia rolnicze pozostaje wiecznie w tym samym stanie t. j. z da- 
chem walącym się i do połowy tylko pokrytym gontami. Gabinet mechaniczno - budowlany zao- 
patrzony w liczne i piękne modele maszyn rolniczych i dokładne instrumenta miernicze mieści 
się na strychu, dokąd uczniów bezwarunkowo prowadzić nie można. Szkielety dobrze montowane 
mieszczą się w tak wąskiej sieni, że nawet pojedyncza osoba wygodnie dostąpić nie może, 
a tem mniej demonstrować wobec kilkudziesięciu uczniów. 


vV. 
Internat. 


Regulamin internatu uległ zasadniczym zmianom skutkiem zezwolenia Wysokiego 
Sejmu na obsadzenie posad lekarza zakładowego i prefekta. 

Na lekarza zakładowego powołała dyrekcya kandydata najlepiej poleconego przez 
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Korczyńskiego, w osobie pana Dra Franciszka Mi- 
chalika. Tenże objął powierzone mu obowiązki z początkiem roku 1890 i wypełnia takowe 
znakomicie, z największym pożytkiem dla zakładu. 

Pożytki te są w istocie bardzo liczne; nietylko bowiem zyskana jest opieka ciągła 
nad ogólną zdrowotnością zakładu, oraz pomoc natychmiastowa w razie nagłego wypadku, ale 
nadto usunięty jest raz na zawsze powód do wszelkich nieporządków, wynikających z chorób 
symulowanych, jako to jazdy do Krakowa dla porady lekarskiej, opuszczanie wykładów, wyma- 
ganie osobnych potraw i t. p 

Nie mała też wynika oszczędność z wyznaczenia na lekarza i aptekę stałej i nie- 
przekraczalnej pozycyi budżetowej; dopóki bowiem sprowadzano lekarzy z Krakowa i płacono, 
wraz z furmanką do 35 zł za wizytę, wydatek tej rubryki, wrazie epidemii lub częstych 
chorób, mógł był dojść do nieokreślonych całkiem rozmiarów. 

Posada prefekta internatu nie mogła być prędzej obsadzoną jak z rozpoczęciem roku 
szkolnego 1890/91, gdyż nowości takiej wśród roku szkolnego nie dało się wprowadzać, konkurs 
zaś, w którym odniósł pierwszeństwo pan Bolesław Żakowski, obecny prefekt, nie mógł być prę- 
dzej rozstrzygnięty. Wszakże dyrekcya mająca już zapewniony ten sukurs konieczny w dozorze 
internatu, zaprowadziła zaraz z początkiem roku szolnego 1889/90 (którego tyczy sprawozdanie) 
obowiązujące godziny naukowe — tak zwane silentium, w których uczniowie przygotowują się. 
Uciążliwe dozorowanie tego silentium, (odbywającego się codziennie od 7'/, do 91/, wieczór), 
a wykonywane zrazu przez dyrektora i kapelana, stało się nadal możlińwem przy chętnej i do- 
browolnej pomocy dwóch profesorów pp. Kubla i Szalaya, 

Dobre skutki tego urządzenia okazały się wybitnie w przebiegu egzaminów rocznych, 
które wypadły o wiele korzystniej niż w latach dawniejszych. 

Również i ks. kapelan Jeż, podejmując się jadania z uczniami w refektarzu, przy- 
czynił się nie mało do utrzymania lepszego niż dotąd porządku. 

Z uwagi na konieczną potrzebę jakiejkolwiek sali rekreacyjnej, w którejby uczniowie 
mogli się schodzić, zabawiać i palić tytoń podczas pauz i godzin wolnych, odgrodzono połowę 
jednej sali sypialnej, i tam postawiono bilard, zakupiony za pieniądze składkowe uczniów 
i dodatek 50 zł. z funduszu dyspozycyjnego dyrektora. 

Wymienione urządzenia wszakże nie wystarczają do osiągnienia prawidłowego po- 
rządku w internacie; takowy dopiero wtenczas da się utrzymać, gdy i należyte dla internatu 
będzie pomieszczenie, mianowicie gdy będą do dyspozycyi sale naukowe i rekreacyjne a sale 
sypialne przez cały dzień będą zamknięte. 
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Istnienie podobnego urządzenia we wszystkich internatach zagranicznych, zaznacza 
znakomite sprawozdanie świeżo wydane przez pp. profesorów Dra Janczewskiego i Dra Go- 


dlewskiego. 
Rozszerzenie zresztą zakładu dozwala na przyjmowanie większej liczby uczniów, 


prżyczem koszta utrzymania zakładu się zmniejszą. 


VI. 


Frekwencya uczniów 
w roku szkolnym 1889/90. 


1. Wpisano z początkiem roku szkolnego 44 uczniów T . 44 
a mianowicie na rok I. c . 28 

Hy « . 12 

I. . 6 9 


2. Ztych: a) religii rzymsko katolickiej i © o o Emi 
b) innych wyznań - y $ > , | — 
8. Synów: a) właścicieli dóbr ziemskich r a 20 
b) 5 mniejszych posiadłości : s 7 
c) dzierżawców e è c c c 5 
d) prywatnych oficyalistów z c 5 © 0 4 
e) urzędników . 3 U s è . > G 
4, Wiek uczniów nowo wpisanych .15 lat : i - |. 
163 F : 3 . 4 
g . o o . 5 
18 , o . . 7 
19 , > . 3 . 8 
20 » . . 8 
lo :  — 
5. Ukończone nauki przed wstąpieniem do zakładu: 
a) prywatnego przygotowania b ; 5 8 
b) z 4 klasą gimnazyalną lub realną . = H 
c0) z5 , h n z : 8 4 
d) z 6 » LJ » » 3 4 
e) repetentów = . È c c 1 


6. Przyjęto na rok pierwszy na podstawie: 
a) egzaminu wstępnego . o 8 
b) ukończonych wyższych klas Mi 4z iym i . 15 


%. Wystąpiło w ciągu roku: 


a) z powodu słabości z roku I. - x a š 1 
» » n»n IL 3 : - ; 1 
>. 4 „ M. o A Ą 1 
b) 5 niedostatecznych postępów w Dodkach: z roku I. £ 
c) ` zmiany zawodu z roku III. ż ° © 


Razem uczniów .« 5 
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8. Wydalono na zawsze z zakładu: z roku I. . s . c 
n- M.. . e . — 
z Ure - u . — 


Razem uczniów . 1 
9. Z pozostałych przystąpiło z końcem roku do egzaminów: 
na roku I. > ë . o 2l 
sales ATE 5 6 5 g UT 
sy ag LLL. A s c A 8 


Razem uczniów . 40 
10. Z 21 uczniów roku I. złożyło egzamina: 


a) z postępem celującym a © o c > 2 
b) » bardzo dobrym . © o 8 o 2 
c) R dobrym . f À : : d 6 
d) j dostatecznym |. c o 1 
e) do egzaminu poprawczego po erów Aono 5 
f) z postępem niedostatecznym, z prawem powtarzania I. roku 4 
g) #7 złym bez prawa powtarzania . s > 1 
11. Z 11 uczniów roku II. złożyło egzamin: 
a) z postępem celującym A t £ ; f 2 
b) » bardzo dobrym à ; Ą w €3 
c) s dobrym . : i c 5 © 4 
d) » dostatecznym . . . . = 
e) do egzaminu poprawczego po wakacyach przypuszczono 2 
12. Z 8 uczniów roku IJI. złożyło egzamina roczne: 
a) z postępem celującym Ó o c c  — 
b) A bardzo dobrym . o o . . 2 
c) A dobrym . 4 s b . o 4 
d) n dostątecznym Žž . : . . . 2 
Do egzaminu głównego przystąpili wszyscy a z tych złożyło: 
a) z postępem bardzo dobrym . c ć © ; 8 
3 dobrym . A M o : 8 
» dostatecznym . : : 0 2 
b) do egzaminu poprawczego z ORA przedmiotu po 
wakacyach dopuszczono . . E . — 


c) reprobowano na pół roku z terminem aznatrdcit do 
ponownego egzaminu głównego z końcem stycznia . — 


Egzamina roczne odbyły się przy asystencyi Wnych Panów: kuratora Dra Janczew- 
skiego pr. U. J., Dra Karlińskiego pr. U. J., Dra Łucyana Malinowskiego pr. U. J., Dra God- 
lewskiego pr. dublańskiego. 

Egzamina główne odbyły się pod prezydencyą JW. pana Władysława Struszkiewicza 
c. k. inspektora szkół roluiczych, tudzież w obecności JO. księcia Sanguszki, prezesa Tow. rol- 
niczego i JO. księcia Dominika Radziwiłła, którzy na zaproszenie dyrektora zechcieli obecnością 
swą zakład zaszczycić, 
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Oprócz zwykłych zjazdów szanownych naszych panów kuratorów do zakładu wypada 
jeszcze zaznaczyć wizyty Wnych panów Karola Czecza i Dra Niedzielskiego, tudzież profesora 
akademii Hohenheimskiej Dra Sieglin, który po zwidzeniu szczegółowem zakładu bardzo po- 
chlebnie o nim się wyraził. 

Z prawdziwą wdzięcznością będzie wspominał zakład obecność Wnych posłów panów 
Viviena i Schnella, których starania u Wysokiego Sejmu wyjednały nam znakomite ulepszenia 
tak w szkole, jak i na folwarku. Za te prawdziwie obywatelskie starania i trudy poniesione 
przez daleką podróż ze Lwowa, mamy sobie za obowiązek wypowiedzieć na tem miejscu nasze 
serdeczne podziękowanie i niekłamaną wdzięczność. 


VII. 
Stypendya. 


Stypendya pobierało w r. szkolnym 1889/90 13. uczniów w kwocie 2.285 zł., a mia- 
nowicie : 

a) a z fundacyi Jana Maciąga o rocznych 270 zł., trzech uczniów; 

b) z fundacyi Kazimierza Prus Petryczyna o rocznych 125zł., 7 uczniów; 

c) z fundacyi Kajetana hr. Lewickiego o rocznych 200 zł, jeden; 

d) z fundacyi Agenora hr. Gołuchowskiego o rocznych 200 zł., jeden; 

e) z fundacyi Piotra Więcławskiego o rocznych 150 zł., jeden. 

Uczniowi, pobierającemu stypendyum z fundacyi Piotra Więcsławskiego, zezwoliło 
Wysokie c. k. Ministerstwo oświaty w porozumieniu z Wysokiem c. k. Namiestnictwem i Wys. 
Wydziałem krajowym na połączenie tegoż stypendyum z drugiem z fundacyi Kazimierza Prus 
Petryczyna. l - l 

| Z powyższego zestawienia okazuje się, iż prawie jedna-trzecia część uczniów 

tutejszego zakładu korzystała z dobrodziejstwa pobierania stypendyów, tak dalece, iż niektórzy 
stypendyści uwolnieni i od czesnego bardzo mało dopłacali do swego utrzymania w internacie. 


VIII. 
Wycieczki z uczniami. 


Do najważniejszych należy wycieczka do Wiednia, w której wzięło udział 20 uczniów 
M. i II. roku. Fundusz 300.zł. wyznadzony na ten cel przez Wys. Wydział krajowy, został 
rozdzielony pomiędzy uczniów niezamożnych; inni zaś własnym kosztem odbywali podróż. 

Profesorowie wyznaczeni do prowadzeuia tej wycieczki, otrzymali także zasiłki, 
mianowicie: Dr. Prażmowski 100 zł., dyrektor. Dr. Łaszczyński 80 zł, profesor Kuhl 70 zł. 
Nie ograniczając się na samej wystawie, gdzie profesorowie właściwe im działy po kolei obja- 
śniali, zwidzili jeszcze uczniowie znaczniejsze osobliwości stolicy pod przewodnictwem dyrektora 
i pp. Kuhla i Trochanowskiego. Drugą większą wycieczkę odbyli uczniowie III roku do dóbr 
Wysocko należących do JW. hrabiego Stefana Zamoyskiego, pod przewodnictwem pp. Szalaya 
i Trochanowskiego ; rezultat naukowy tej wycieczki tak samo pomyślnie wypadł jak i w zeszłym 
roku. Do mniejszych wycieczek należy zaliczyć zwidzenie gospodarstwa rybnego w Tomicach, 
którego urządzenia eorocznie z nowym interesem i zajęciem oglądać można; dalej zwidzenie 
gorzelni w sąsiednim Facimiechu, wreszcie i jarmarku końskiego w Krakowie , tudzież zakładów 
mechanicznych tamże istniejących. 
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Sprawozdanie Dyrekcyi krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernichowie za rok szkolny 1890/91. 
I. 


Wstęp. 


Wysokie władze krajowe zrozumiały w całej pełni doniosłe znaczenie zakładów rol- 
niczych i nie szczędzą ofiar dla postawienia ich na wysokości tegoczesnych wymagań. Jakoż 
owoce tych zabiegów występują coraz widoczniej, zwłaszcza przez wzmagający się z każdym ro- 
kiem napływ młodzieży, której zaledwie połowę szkoła czernichowska pomieścić może. 

Przytoczone poniżej dane szczegółowe przekonują Wysokie władze, że udotowanie 
szkoły naszej nie idzie na marne; gdyby w przyszłości corocznie choćby 20-tu młodych gospo- 
darzy z rzetelną kwalifikacyą zawodową i prawdziwem poczuciem obowiązku obywatelskiego 
opuściło nasz zakład, jużby cel założony w zupełności był osiągniętym. Przedstawiając więc 
niniejsze sprawozdanie, z którego wynika, Że i funkcyonaryusze szkoły starali się wedle mo- 
Źności dopełniać intencyj Wysokich władz — mamy niepłonną nadzieję, że ostateczna, a tak 
potrzebna organizacya naszego zakładu zostanie niezawodnie przyznaną. 


IL. 


Frekwencya uczniów 
w r. szkolnym 1890—1. 
1. Zgłosiło się w czasie feryj wakacyjnych na: 


rok I-szy . 4 ; ; e 59 kandydatów, 
a) z tych przyj jęto ò - . . 38 » 
b) z powodu braku miejsca odmó- 
wiono przyjęcia ` : . 21 K 
2. Wpisano zatem z początkiem roku szkolnego: 
na rok I. 88 
NAD IU 
» » IIL 10 


Razem 64 uczniów. 
8. Z tych: a) religii rzymsko-katolickiej s - 59) 
b) innych wyznań à d - SJ| 64 
4. Synów: a) właścicieli dóbr ziemskich P . 28 
b) ś mniejszych posiadłości "26 


c) dzierżawców . s C . 121 64 
d) prywatnych oficyalistów A 2 s 7 
e) urzędników . e : : . 411 
5. Wiek uczniów nowo wpisanych: 15 lat S a. 
16 , : . 4 
17 . 16 
18 , 5, 88 
19 7 a . 6 
20 , ` . 4 
2l y» . „2 


6. Ukończone nauki przed wstąpieniem do zakładu : 


a) prywatnego przygotowania . g : a F] 
b) z 4 klasą gimnazyalną lub realną > A Ę 
9 e r sy ~.. 8] 88 
d),5 » » n » . = 
e) repetentów > d 6 r . 4 


7. Przyjęto na rok I-szy na R nia 
a) ukończenia 4 klasy z dobrym postępem lub klas 
wyższych oraz repetentów . ; o : o 
b) egzaminu wstępnego . c : 5 
8. Wystąpiło w ciągu roku szkolnego : 
z roku I. 4 
+ osś Ma. 4 
p o» IL. — 
9. Wydalono z zakładu 1 ucznia z roku I. 
10. Z pozostałych przystąpiło do egzaminów rocznych : 
z końcem roku szkolnego na roku I. 38 
I. 12 
DML. 10 
Razem 55 uczniów. 
11. Z 88 uczniów roku I. złożyło egzamina: 
a) z odznaczeniem o 5 . 5 : . 
b) „ przejściem na rok II. . © . 
c) do egzaminu poprawczego po wakacyach iw mó 
d) z powodu słabości pozwolono do egzaminu rocznego 
przystąpić po feryach wakacyjnych . A 
e) z postępem niedostatecznym — z prawem powta- 
rzania roku I.. z © . 5 . š 
f) bez prawa powtarzania . 5 . 
g) „consilium abeundi“ z powodu kiatdviiego Zza- 
chowania się — mimo złożenia vw z postę- 
pem dobrym udzielono 6 
12. Z 12 uczniów roku II. złożyło egzamina: 


a) z odznaczeniem , . o » . . 
b) z przejściem na rok III. . Ę D . 
c) do egzaminu poprawczego po Ww przęgić 
szczono . 
d) z postępem hinete — Z FA omia 
rzania roku II. o o . . © . 
13. Z 10 uczniów roku III. złożyło egzamina roczne 
a) z odznaczeniem A . o c . © 
b) z postępem bardzo dobrym o c c 
c) p 8 dobrym . b > 
d) , r dostatecznym . z O 
14. Do egzaminu głównego przystąpili wszyscy i 1 złożyli go: 
a) z odznaczeniem 0 f 5 D 


b) z postępem bardzo dobrym . x : À 
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c) z postępem dobrym . h l | p EA 4 
d)» ` „ dostatecznym . ; r A " 8 

Egzamina półroczne z przedmiotów, których wykład w pierwszem półroczu się 
kończy, odbyto w dniach 30. i 31. stycznia. 

Egzamina zaś roczne po wprowadzonej przez Wysoki Wydział krajowy, rozporządze= 
niem z dnia 6. czerwca 1891. 1. 21035 zmianie, polegającej na zniesieniu egzaminów z nauk 
ogólnie kształcących mianowicie: z religii, języków polskiego i niemieckiego, historyi i geo- 
grafii, ekonomii społecznej, ustaw rolnych i statystyki rolniczej — jako egzaminów pochłania- 
jących niestosunkowo wiele czasu z uszczerbkiem dla samej nauki, skracanej skutkiem tego o 
cały miesiąc, a powtóre egzaminów niezupełnie koniecznych w szkole fachowej, która ma swój 
cel wytknięty — odbyły się w dniach od 8. do 25. czerwca 1891. 

„,  Egzamina główne w 10 ukończonymi uczniami roku III. przeprowadzono w dniu 25. 
czerwca 1891 pod przewodnictwem Członka Wysokiego Wydziału krajowego JW. Dr. Józefa We- 
reszczyńskiego i w obecności Członków Kuratoryi JWPp. Stanisława Homolacsa i Profesora Dr. 
Edwarda Janczewskiego. 

W skład komisyi egzaminacyjnej weszli: dyrektor Dr. Władysław Łaszczyński, pro- 
fesor Mieczysływ Piotrowski jako egzaminatorowie zootechniki (chowu zwierząt domowych); pro- 
fesor Dr. Ad. Prażmowski jako egzaminator rolnictwa i pr. St. Szalay jako egzaminator admi- 
nistracyi z rachunkowością gospodarską. 


IIL . 
Profesorowie i funkcyonaryusze 
krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie. 


1. Dyrektor: Dr. Władysław Łaszczyński wykładał zootechnikę na roku II. i MI. 
(8 godzin tygodniowo). 

2. Profesor: Dr. Ludwik Birkenmajer, docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, wykładał 
matematykę i fizykę na r. I. i II. oraz meteorologię i klimatologię na r. II. (11 godzin tygodniowo). 

8. Profesor Dr. Adam Prażmowski, wykładał rolnictwo na roku II. i III. (tygo- 
dniowo 10 godzin). 

4. Profesor Konrad Kuhl wykładał geometryę wykreślną z rysunkami na roku I, me- 
chanikę rolniczą i miernictwo na roku Il, budownictwo i melioracye na roku -HHI. (tygodniowo 
14 godzin. 

5. Profesor Dr. Franciszek Stefczyk wykładał język niemiecki i historyę na r. L, UI. 
i IIL, geografię na roku I., ekonomię społeczną na r. IL, ustawy agrarne i statystykę rolniczą 
na roku III. (tygodn. 14. godzin). 

6. Profesor Karol Trochanowski wykładał chemię ogólną na r. I., chemię rolniczą na 
r. Il., technologię na r. IIL (tygodn. 17. godzin.) 

7. Kapelan, ksiądz Mateusz Jeż wykładał religię i język polski na roku L, II. i III. 
(tygodniowo 7 godzin). 

8. p. 0. nauczycieła Stanisław Szalay wykładał administracyę z rachunkowością gospo- 
darczą na r. II., oraz kierował praktyką gospodarczą na r. I, II. i III. (tygodniowo 15 godzin). 

9. Profesor Dr. Leon Nowakowski wykładał mineralogię, botanikę i zoologię na r. I. 
oraz fizyologię roślin na r. IL. (tygodniowo 9 godzin). 

10. Profesór adjunkt Mieczysław Piotrowski wykładał (w zast.) zootechnikę na r. II. 
i II. (tygodniowo 8 godzin). 
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ii. Docent Dr. Andrzej Walentowicz, docent uniwersytetu Jagiellońskiego, weterynarz 
miasta Krakowa wykładał anatomię i fizyologię zwierząt domowych na r. II., oraz weterynaryę 
na r. III. (tygodniowo 3 godzin). 

12. Docent Stanisław Remin, nadleśniczy dóbr hrabstwa tenczyńskiego wykładał 
encyklopedyę leśnictwa na r. III. (tygodniowo 3 godzin). 

18. Docent Alojzy Rużyczka zawiadowca ogrodów, uprawy wikla i chmielarni wykładał 
sadownictwo, warzywnictwo i chmielarstwo na r. II. i III. (tygodniowo 4 gedzin). 

14. Lekarz zakładu: Dr. Franciszek Michalik, 

15. Prefekt internatu: p. Bolesław Żakowski. 

16. Kasyer zakładu: Jan Wojna. 

17. Ekonom folwarku: Zygmunt Stasiniewicz. 

Uwagi. W gronie nauczycielskiem w ciągu roku szkolnego 1890—91 na mocy odno- - 
śnych rozporządzeń Wysokiego Wydziału krajowego zaszły następujące zmiany : 

1. P. Bolesław Żakowski zamianowany dekretem Wysokiego Wydziału krajowego 
z dnia 2 lipca 1890 r. 1. 26782 prefektem internatu z płacą 800 zł. rocznie, wolnem pomie- 
szkaniem i wiktem. 

2. Dr. Adam Prażmowski na mocy rozporządzenia Wysokiego Wydziału krajowego 
z dnia 7. lutego 1890 r. 1. 5858 otrzymał subwencyę w kwocie 600 zł. oraz półroczny urlop, 
począwszy od d. 8. kwietnia 1890 r. celem odbycia podróży naukowej i zwiedzenia dwóch dobrze 
administrowanych gospodarstw w Czechach i na Szląsku pruskim — po powrocie swym w dniu 
8. października rozpoczął na nowo swe obowiązki, lecz z powodu nadwyrężonego stanu zdrowia 
otrzymał w dwa tygodnie później ponowny urlop na czas od 20. października do 1. stycznia 
1891 roku. 

3. Jan Szczęsny Sikorski, asystent rolnictwa krajowej szkoły rolniczej w Dublanach 
delegowany został rozporządzeniem Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 14. listopada 1890 
roku 1. 413825 do zastępowania nieobecnego prof. Dr. A. Praźmowskiego w wykładach rolnictwa 
na czas od 20. listopada do 20. grudnia 1890 r. 

4, Dr. Franciszek Stefczyk dekretem Wysokiego Wydziału krajowego z d. 14. kwie- 
tnia 1891 1. 11802 zamianowany stałym nauczycielem do wykładu historyi i geografii i języków 
polskiego i niemieckiego, z obowiązkiem udzielenia nauki statystyki rolniczej i ustaw agrar- 
nych, jak długo naukę jednego z wymienionych przedmiotów udzielać będzie inny docent. 

5. Konradowi Kuhlowi przyznał Wysoki Wydział krajowy dekretem z d. 19. czerwca 
1891 r, 1. 25356 płacę nauczyciela zwyczajnego do przedmiotów geometryi wykreślnej, rysunków, 
budownictwa, miernictwa, mechaniki rolniczej i melioracyj od 1. lipca 1891. 

6. Konrad Kuh? otrzymał dekretem Wysokiego Wydziału krajowego z d. 12. czerwca 
1891 r. 1. 22684 subwencyę w kwocie 100 zł. na odbycie wycieczki naukowej do Pragi i zwie- 
dzenie tamtejszej wystawy. 


IV. 
Prace ogłoszone drukiem przez profesorów czernichowskich. 


I Dr. Władyław Łaszczyński: 

1. Podręcznik zootechniki czyli hodowli dochodowej dla szkół rolniczych i pra- 
ktycznych gospodarzy. Do druku w zupełności przygotowane w myśl Wyso- 
kiego Wydziału kraj. 

2. Podręcznik dla owczarza, praca konkursowa uwieńczona nagrodą przez Towa- 
rzystwo rolnicze poznańskie. 
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8. Monografie : a) L'ćau dans l'alimentation des vaches laitićres. 
b) Les haras de Sławuta. 
c) Culture de la Sóradelle (w Journal de I Agriculture). 
d) Berechnung thierzfichterischer Unternehmungen vom zoote- 
chnischen Standpunkte (Landw. Wochenblatt). 
IL. Dr. Ludwik Birkenmajer docent Uniwersytetu Jagiellońskiego : 

1. O niewyzyskanym dotąd szczególe z astronomii starożytnej przechowanym 
u Tacyta. A 

2. Krakowskie tablice Syzygiów na r. 1879 i 1880. Przyczynek do astronomii 
w Polsce XIV, wieku. 4 

3. Magnetyczne pomiary w Tatrach. 

4. Marcin Bylica z Olkusza lekarz i astronom polski, karta z dziejów astronomii 
w Polsce XV. wieku. 

IM. Dr. Franciszek Stefczyk : 

1. O spółkach systemu Raiffeisena. 

2. Przewodnik dla spółkowych kas oszczędności i pożyczek systemu Raiffeisena 
(w Przegl. Polskim i osobnej odbitce). 

8. O użytecznym kredycie włościańskim. 

4, Żywot Tadeusza Kościuszki, praca konkursowa uwieńczona pierwszą nagrodą 
Tow. im. Kościuszki. 

IV. Dr. Adam Prażmowski: | 

1. Ueber die Wurzelknóllchen der Leguminosen w Botanisches Centralblatt 1888. 

2. O istocie i znaczeniu biologicznem brodawek korzeniowych grochu (Rozprawy 
i sprawozdania Akademii umiejętności w Krakowie). Ta sama rzecz obszer- 
niej w „Kosmosie* lwowskim 1889. 

3. Brodawki korzeniowe grochu (Akadem. Umiej. krak.) 

4, Die Wurzelknóllchen der Erbse (Landw. Versuchstation). 

V. Prof. Karol Trochanowski: 

Wszechstronny rozbiór ilościowy borowiny iwonickiej i wody mineralnej z nowo 
odkrytego zdroju „Emma* w Iwoniczu. Prace odczytane na posiedzeniu 
komisyi balneologicznej Tow. lekarskiego w Krakowie, a oddane do druku 
komisyi fizyologicznej Akademii Umiejęt. 

VI. Prof. Mieczysław Piotrowski: 

Sprawozdanie z podróży naukowej, tyczące się hodowli i mleczarstwa. Polecone 

do wydania przez c. k. Ministerstwo. 


V. 
Podręczniki 


dla uczniów krajowej szkoły rolniczej w Czernichowie. 


Tylekrotnie poruszona sprawa wydawnictwa podręczników dla uczniów szkoły czer- 
nichowskiej zaczyna wchodzić już w stadyum wykonania, bowiem podręcznik : 

1. Z Zootechniki (chowu zwierząt domowych) napisany przez dyrektora dr. Wł. 
Łaszczyńskiego nietylko przygotowany w zupełności do druku, lecz tymczasowo przepisany i od- 
dany już od letniego półrocza do użytku uczniom. Ma się więc rozumieć, nie korzystają zeń 
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jeszcze uczniowie w całej pełni, gdyż zaledwie jedeu egzemplarz mają między sobą a dalsze 
przepisywanie jest wprost niemożebnem. 

2. Chemii ogólnej przez prof. K. Trochanowskiego w jednej części t. j. z chemii 
nieorganicznej zupełnie wykończony. Chemia zaś organiczna również wkrótce wykończoną zostanie. 
. Z technologii przez prof. K. Trochanowskiego, 

. z rolnictwa przez prof. Dr. Praźmowskiego, 

. z anatomii i fizyologii zwierąt przez Dr. Walentowicza, 
. z weterynuaryi przez Dr. Walentowicza, 

.z historyi przez prof. Dr. Fr. Stefczyka, 

. z botaniki przez prof. Dr. Nowakowskiego, 

9.i z zoologii przez prof. Dr. Nowakowskiego. 
posiadają uczniowie własnym kosztem wydane skrypta autografowane które im z konieczności, 
tymczasowo podręczniki zastępują. : 

Koszta wydawnictwa wszystkich tych podręczników będą bezwątpienia wielkie, zwła- 
Szcza, Że większa ich część zaopatrzoną być musi rycinami w tekscie i pokryte z funduszów 
krajowych, gdyż wobec stosunkowo za małej liczby szkół rolniczych a tem samem i uczniów, 
źaden z profesorów tutejszego zakładu wydawnictwa własnym kosztem absolutnie podjąć się 
nie będzie w możności. 


Qa: D 01 e W 


VI. 
Stacya kontrolna. 


Wychodząc z założenia, że szkoła rolnicza winna nietylko kształcić przyszłych gospo- 
darzy, ale i wyzwolonym już wedle możności przychodzić w pomoc, dyrekcya uznała, że 
pierwszym jej obowiązkiem jest stworzyć stacyę kontrolną dla sprawdzania jakości nawozów 
sztucznych i nasion. 

Okazało się też niebawem, że instytucya taka bardzo była potrzebną, w ciągu bowiem 
roku istnienia nadesłano mnóstwo próbek do kontroli, których specyfikacya następuje: 

Stacya oceny nasion 

dokonała oceny 4 próbek dla kółek roniczych 


514 „ folwarku czernichowskiego 
OPS 3 „ obywateli ziemskich 
208 , „ handlu nasion Lewieckiego w Krakowie. 


w ogóle numerów 205 
Stacya chemicznna 
25 rozbiorów mączki kościanej i superfosfatów 


5 g żużli Thomasa 
8 3 buraków cukrowych 
14 h wód mineralnych i studziennych 


10 A różnych produktów, torfu, kukurudzy i t. p. 
w ogóle numerów 57 
nadto w 5-ciu wypadkach wydała stacya opinię co do użycia i zastosowania nawozów sztucznych. 
Wyniki niektórych tych analiz służyły za podstawę, dla dość głośnego procesu wa- 
dowickiego, który dzięki sumiennemu dochodzeniu prof. Trochanowskiego, wykrył cały szereg 
oszukaństw, przez kilka lat z powodzeniem przeprowadzanych. PRYĘD i rzetelność niektórych 
firm z Krakowa i okolicy znacznego doznała zamglenia. 
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Z powyżej wymienionych prac, wykonane zostały botaniczne przez prof. Nowako- 
wskiego; chemiczne zaś przez prof. Trochanowskiego i to kosztem dotyczących łaboratoryów 
szkolnych. Zważywszy więc wydadki nie zbyt małe, (jakie zwłaszcza rozbiory chemiczne za sobą 
pociągają przy oznaczeniu potasu i azotu) wystosowano do kuratoryi pod koniec roku 1891 
osobne pismo poparte szczegółowymi motywami, w którem pp. Trochanowski i Nowakowski 
prosili o wyjednanie u Wysokiego Wydziału osobnej subwencyi dla stacyi kontrolnej, jako dla 
rolnictwa krajowego niezbędnej instytucyi. Przepisy i cenniki stacyi zostaży również doręczone 
WPanu Homolacsowi, jako prezesowi kuratoryi i wicepreresowi Towarzystwa rolniczego. 


VII. 
Pomieszczenie zbiorów i laboratoryów. 


Wiele zbiorów, okazów naukowych a przedewszystkiem łaboryatorya nie mają dotąd 
odpowiedniego pomieszczenia. Ilość okazów przybywa ciągle i te mieścić się muszą w ciasnych 
i częstokroć nieodpowiednich miejscach, jak w szczupłych pokojach lub korytarzach, a wiele 
z nich nawet oczekuje w pakach wkrótce nastąpić mającego rozszerzenia zakładu. 

Najdotkliwiej odczuwać się daje brak odpowiednio urządzonego laboratoryum chemi- 
cznego, w którem w dzisiejszych warunkach zaledwie 15 uczniów od biedy pracować może. 
Z powodu jednak, że liczba uczniów na roku Í. i II. zawsze jest większą, aniżeli liczba miejsc 
w temże laboratoryum , zmuszoną jest dyrekcya ze szkodą nauki dzielić uczniów roku I. i II, 
na dwa oddziały a profesor chemii dwa razy jedno i to samo z nimi przerabiać i demonstrować. 
Gdyby projektowane rozszerzenie gmachu szkolnego mogło jeszcze w tym roku przyjść do skutku, 
wówczas przynajmniej tej jednej niedogodności już w następnym rokn szkolnym możnaby uniknąć 
przez natychmiastowe przeniesienie kuchni do wyznaczonego jej miejsca w gmachu nowym, 
a dzisiejsza kuchnia z salą jadalną i magazynami równocześnie na laboratoryum chemiczne 
przemienioneby być mogły. 

Jedynie zbiór mechaniczny, posiadający w swym składzie stosunkowo wielką liczbę 
nader cennych okazów, zyskał w tym roku bardzo wygodne pomieszczenie w nowozbudowanym 
magazynie odpowiednim nietylko na sam skład tychże machin i narzędzi, lecz na tyle obszer- 
nym i tak urządzonym, że wszełkie demonstrowania i objaśniania uczniom bardzo wygodnie 
odbywać się mogą. Przy magazynie tym wyzyskano stary, bez celu kiedyś obmurowany czworo- 
bok, który obecnie dachem tyłko przykryto na piękny zbiór machin w modelach przyrzą- 
dów mierniczych i niwelacyjnych, oraz modeli do budownictwa. Tym sposobem połączono cały 
magazyn machin z okazami i instrumentami nauk technicznych, przez co użytek tych zbiorów 
wiele zyskał na wartości ich posiadania. 


VIII 
Internat. 


Z obsadzeniem posad lekarza zakładowego i prefekta stosunki internatu znacznie 
się polepszyły. Porządek dzienny z właściwem przeznaczeniem dla każdej godziny dnia przed- 
stawia się jak następuje: 

o godzinie 5'/, wstawanie (w zimie o 6.), 

9 6—7'/, silentium dla przygotowania się do lekcji, 
» 71, modlitwa i Śniadanie, 
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o godzinie 8—12 wykłady, 
»  123— 2 obiad i czas wolny, 
A 2— 4 wykłady, 
4— 6*], podwieczorek — czas wolny (w którym niektóre wykłady nadobo- 
wiązkowe), 
= 6*/4—77/, kolacya i czas wolny, 
> 7/4—9'/ą silentium dla przerabiania lekcyj, 
9'/, modlitwa i spanie. 

Rake godzin wykładów i silentium sale sypialnie są zamknięte—uczniowie obowią- 
zani znajdować się w salach wykładowych przy nauce i zachować milczenie. 

Ścisłego zachowania tej reguły przestrzega dyrektor, prefekt i kapelan, z których 
jeden zawsze jest na służbie. 

Wprowadzając ten nowy porządek, starała się jednocześnie dyrekcya o obmyślenie 
zabaw, któreby zajmowały młodzież podczas godzin rekreacyjnych. 

Zaprowadzono więc kręgielnię, bilard, ślizgawkę , spacery, zachowując jeszcze urzą- 
dzenie w przyszłości innych gier niekosztownych a zajmujących jak Kkrokiet, lowuteuis, jeu 
de passe i t. p. 

Skutki wymienionych zarządzeń a zwłaszcza wprowadzenie urzędu prefekta, okazały 
się bardzo pożytecznymi. 

Nie mało także przyczynia się do ogólnego porządku obecność lekarza zakładowego 
Dr. Michalika, którego sumiennej pracy nie można pominąć w tem sprawozdaniu, a którego 
zapobiegliwość po dwakroć uchroniła zakład od klęski podczas panowania dyfteryi. — Zresztą 
funkcya lekarza nie tylko na niesieniu pomocy chorym się ogranicza ; codziennie bowiem od 
rana rewiduje lekarz pozostałych w sypialniach uczniów, przekaząjąc symulantów rygorom dy- 
rekcyi, słabych rzeczywistych odsyłając do infirmeryi, gdzie troskliwe znajdują opatrzenie. 

Zbytecznem byłoby opisywać niewygodę w naszym zakładzie przy liczbie blizko 70 
uczniów, skoro Wysoki Wydział już się skłonił a mianowicie i Wysoki Sejm się skłoni do zna- 
cznego rozszerzenia gmachu szkolnego. 

Pozostaje więc tylko życzyć, aby to co prędzej nastąpiło, poczem dla rozwoju insty- 
tucyi tak pożytecznej żadnej już nie będzie przeszkody. 


n 


TZ. 
Folwark. 


Reorganizacya folwarku (bardzo opuszczonego) rozpoczęła się na schyłku roku 1890 
i odtąd szybkim postępuje krokiem; jeśli Wysoki Sejm zgodzi się na przebudowanie stodoły 
i przeobrażenie stanu bydła rogatego, reorganizacya ta będzie stanowczo ukończoną a nadto 
nietylko ustaną nakłady ale dochody znacznie się podniosą. 

Krótki rzut oka retrospektywny wykaże znaczną liczbę i różnorodność wykonanych 
prac i zarazem wyjaśni powód przekrozzeń w niektórych wydatkach i niedobór w niektórych 
dochodach ; skutek nieodzowny przeobrażającego się z gruntu gospodarstwa. 

Pierwszem staraniem dyrekcyi było wykupienie dwóch zagród włościańskich, położo- 
nych tuż pod szkołą pośród ogrodów i pól Kiya — ku wielkiej niedogodności pedago- 
gicznej i administracyjnej. 

Wykupienie uskutecznione zostało przez przeniesienie rzeczonych włościan na odda- 
lone, a dla zakładu nieużyteczne parcele gruntu i przez dodatek niewielkiej kwoty na odbudo- 
wanie chat, 
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Następnie przeprowadzono obwałowanie Wisły za zezwoleniem Wysokiego Wydziału 
krajowego, tak że obecnie nie potrzeba już nigdy obawiać się zalewu pól folwarcznych; 
zyskano też przy tem 2 morgi żyznej napływowej ziemi. 

Zarazem zniwelowano i zcównano stare stawiska, położone pod oknami zakładu, przez 

co zyskał folwark przeszło 4 morgi pięknej trzykośnej łąki. 
i Na wezwanie dyrekcyi podjął się pan Remin, docent leśnictwa, zaprowadzenia 
porządnego gospodarstwa leśnego, — jakoż sporządzona została dokładna mapa przez Starostwo 
zatwierdzona — las zakładowy podzielony na zręby i zaprowadzone staranne zalesienie gołych | 
przestrzeni. Odtąd też dochody z lasu stałą już rubrykę zajmować będą. 

Gospodarstwo rolne musiało z konieczności zupełnemu uledz przeobrażeniu; przestrzeń 
50- morgowa, podzielona na 4 oddzielne płodozmiany, z której połowa nigdy nie była nawożona 
a obsiana zbożami kłosowemi po sobie następującemi — nietylko kosztownej wymagała robo- 
cizny, ale co gorsza nie dostarczała nigdy odpowiedniej paszy i ściółki dla utrzymywanych na 
folwarku inwentarzy. 

Zaprowadzono przeto dwa płodozmiany, skierowane przeważnie na produkcyę roślin 
pastewnych jakoto: bobiku, seradelli, przelotu, końskiego zębu i t. p., aby umożliwić utrzymy- 
wanie 20 sztuk bydła rogatego, 25 owiec i 50 świń. Sprzedaż bowiem kilku korcy zboża nie 
może wpływać na podniesienie dochodów folwarku, gdy tymczasem liczniejsza obora przez dochód 
z nabiału i sprzedaż reproduktorów , trzoda chlewna przez dostarczenie dla kuchni mięsa 
wieprzowego i również sprzedaż reproduktorów może gospodarstwu folwarcznemu poważne 
zapewnić dochody i ponieść sterkoryzacyę. 

Zapewiony jest przytem ograniczony wedle możności rozchód na zakupno karmy 
i słomy, która to rubryka obciążała zawsze budżet folwarku. Powiększenie bowiem produkcyi 
siana, obsianie 4 pól roślinami pastewnemi, dobór zbóż dających dużo słomy, jak żyto trzcinowe, 
owies czarny, chorągiewkowy, powinny przy średnim urodzaju wystarczyć na potrzeby folwarku 
i ograniczyć zakupno paszy skoncentrowanej. 

Wybudowany w rok 1891 dół Goffarta został już w jesieni napełniony i zapewnia bydłu 
rogatemu świeżą paszę aż do 15 maja, przyczem przeciętny udój ze sztuki po 10 litrów wynosi. 

Mleko zostaje odtłuszczane na sprowadzonej w r 1890 ręcznej wirówce (poziomej 
systemu Lawalla). 

Owiec przedtem zakład wcale nie posiadał, co utrudniało nie mało demonstracye 
hodowlane, staraniem przeto dyrekcyi sprowadzono (po części darowanych) kilka sztuk wybo- 
rowych owiec cienkowełnistych i kilka mięsno - wełnistych (merinos precoces) nadających się 
do krajowych stosunków. 

Oprócz celów demonstracyjnych leży także w zamiarze wypożyczanie reproduktorów 
dla zachęcenia ziemian do prowadzenia tej nader korzystnej a u nas niesłusznie zaniedbanej 
hodowli. 

Utrzymywanie trzody chlewnej było zrazu wręcz niemożebnem z powodu zupełnego 
braku pomieszczenia; to też dopiero po wybudowaniu nowych chlewów w r. 1890 zaprowadzono 
dwie rasy wyborowych świń, mianowicie wielką białą angielską i małą czarną (Berkshire). 

Zarodowe okazy zyskały już wziętość, która przewyższyła nawet możność dostawy, 
reszta zaś dochowku służy do zaopatrywania kuchni zakładowej, która co tydzień jednego 
odbiera tucznika. 

W pomyślnym razie możnaby osiągnąć rocznie z 40 tuczników (po 40 zł.) i z 10 
zarodowych prosiąt (po 75 ct. kilo) 2.000 zł. 

Budowle folwarczne przedstawiają się obecnie bardzo pokaźnie, a prócz tego urządzenie 
wewnętrzne odpowiada wszelkim wymaganiom gospodarczym. 

Pomieszczenie w oborze obliczone jest na 16 sztuk wyrośniętych i kilkanaście 


81 


młodzieży; tamże umieszczona jest wirówka i waga bydlęca przed drzwiami wychodowemi, 
zaczem ważenie żadnej nie sprawia trudności — wokoło zaś jest miejsce dostateczne dla 
kilkunastu uczniów podczas demonstracyj. 

Pomiędzy oborą a owczarnią znajduje się (w tym samym budynku) obszerna wycemen- 
towana i stosownie przegrodami zaopatrzona obroczania. 

Dalej następuje stajnia dla 6 koni roboczych i dwóch koni lepszych. 

Nad wozownią pomieszczony jest śpichlerz z wieżą wentylacyjną, z której owies 
spływa dołem do obroczarni stajennej. 

Ostatecznie urządzono jeszcze stajnię zajezdną, aby uniknąć wprowadzania obcych 
koni do stajni własnej. 

Tak w oborze jak i w stajni zastosowano różnego rodzaju koryta, dzewniane, cemen- 
towe, Żelazne it. p. różne stanowiska dla koni, celem zapoznania uczniów z temi urządzeniami, 
Ponad całym budynkiem , którego góra była przedtem całkiem nieużyteczną, rozciąga się obe- 
cnie 1,5m wysoki trempel, dający obszerne schowanie dla siana, którego dobra konserwacya 
zapewniona jest przez podwójną polepę i przewiewny dach ze znamienitej niepołomickiej dachówki. 

Chlewy wybudowano skromne, ale odpowiadające wszelkim wymogom czystości i wy- 
gody; przy wszystkich w ogóle budowlach uwzględniono w pełnej mierze wymagania hygieny, 
zapewniając inwentarzom dostatek świeżego powietrza, światła i szerokie a suche stanowiska. 

Cały ten szereg budowli, do których zaliczyć jeszcze wypada nowozbudowaną gnojo- 
wnię i dół Goffarta — wykonany został z godną uznania starannością, elegancyą a zarazem 
i oszezędnością — to też wykonawca p. profesor Kuhl liczne już zbierał pochwały zarówno od 
znawców w budownictwie, jak i od znawców w gospodarstwie. 

Przy zamknięciu tego sprawozdania należy zaznaczyć, że zmiana w kierunku hodowli 
bydła byłaby ze wszech miar pożądaną. 

W istocie bydło holenderskie, z którego się obora czernichowska składa, nie może 
być u nas chowane z korzyścią ; nietylko nie da się ono dostosować do suchego naszego klimatu 
kontynentalnego bez szwankowania na zdrowiu (czego dowodem częste wypadki gruźlicy), ale 
i w użyteczności swojej nie dorówna innym stosowniejszym dla nas rasom. 

Wiadomo przecież, że mleko z holendrów jest nadzwyczaj chude (tutaj nawet do 5, 
śmietanki schodzi) i że woły robocze tej odmiany ani wytrwałością ani uzdolnieniem do opasu 
Się nie odznaczają. 

Obora czernichowska posiada wprawdzie kilka jeszcze krów okazałych, ale te już są 
w poważnym wieku, reszta zaś z powodu utrzymywanego dawniej bardzo lichego stadnika jest 
bardzo miernego gatunku; przytem większa część podejrzana jest o gruźlicę (stosownie do 
opinii Dr. Walentowicza). Tylko młodzież roczna — po nowo nabytym stadniku — rokuje lepszą 
przyszłość. 

Wobec takiego stanu rzeczy uważa dyrekcya, Że zmiana obory jest koniecznie naka- 
zaną i że do nowego kompletu, pozostawiając kilka lepszych sztuk rasy holenderskiej, należa- 
łoby obrać jeszcze gatunki bydła nadające się więcej do naszych stosunków klimatycznych i eko- 
nomicznych: jak n. p. bydło oldenburgskie i simentalskie, 

Zmiana taka nie pociągnęłaby za sobą zbyt wielkich kosztów, ile że większa część 
nakładu pokrytąby została ze sprzedaży części obecnej obory. 

Przy zaprowadzeniu Óciu krów simenthalerów i Óciu krów oldenburgskich wystarczyłby 
jeden doborowy stadnik jednej lub drugiej rasy. Stosunki bowiem miejscowe nie dozwalają cho- 
wać więcej niż 6 cieląt rocznie, zatem mając stadnika n. p. simenthalskiego, chowałyby się 
tylko cielęta po krowach tejże rasy i odwrotnie; cielęta zaś mięszane odbierałby rzeźnik. 

Gdyby Wysoki Wydział krajowy życzył sobie utrzymywać w Czernichowie jednocze- 
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Śnie pepinierę dwóch ras wzmiankowanych, możnaby i dwa stadniki utrzymywać; nie ma bowiem 
wątpliwości, że reproduktory czystej krwi znajdą zawsze chętnych nabywców 

Wypada nadmienić, że zakupno dobrego bydła simentalskiego dałoby się z łatwością 
uskutecznić zważywszy, że znajduje się w pobliżu znana obora p. St. Homolacsa w Gnojniku — 
bydło zaś oldenburgskie albo od pana Schnella z Firlejówki, albo z zagranicy należałoby 
sprowadzić. 


Czernichów dnia 27. grudnia 1891. 


Z dyrekcyi krajowej szkoły rolniozej w Czernichowie. 


Dr. Władysław Łaszczyński 
dyrektor. 


